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DecyĄq większości członków
nowym prezesem Polskiego Sto-
warzyszenia Pogrzebowego został
Krzysztof Wolicki, wieloletni dzia-
łacz braniy funeraInej, przyjacie|
nieodzałowanego śp. Wojciecha
Krawczyka, nestora organizacji
i zatoŻycie|a miesięcznika, a potem
dwumiesięcznika MEMENTO. Głów_

nymi celami, jakie stawia sobie na swej drodze nowy prezes,
to wa|ka z pato|ogiami w branŹy, nowe|izacja archaicznej
i nieprzystajQcej do obecnych reaIiów ustawy o cmentarzach
i chowaniu zmartych i wreszcie, co chyba dla nas wszystkich
najwazniejsze, doprowadzenie do potqczenia obydwu organi-
zacji pogrzebowych, Iub jeś|i okaze się to niewykonaIne, wy_
pracowywanie wspó|nego stanowiska i wspó|ne reaIizowanie
zadan.

Branza funeralna jest w polskim prawie marginalizowana,
a rzekłbym nawet, ze ce|owo zawoa|owana i pomijana przez
po|ityków i ustawodawców. O wie|e więcej uwagi poświęca
się dtugości tańcucha psa na chłopskim podwórku, ko|ejnym
wcieleniom matki Madzi z Sosnowca, pancernej brzozie ze
SmoIeńska, awanturnikom z Ukrainy, straszeniem społeczeń_
stwa wyimaginowanq wojnq z Rosjq, niż uregu|owaniami
prawnymi w branzy, która jako jedna z niewie|u, dotyczy kaŻ_
dego z nas. A jeie|i poIitycy juz zainteresujq się pogrzebówkq,
to jedynie po to, aby coś z niej wyrwać, jak chociaŹby zasiłki
pogrzebowe, czy IeŻ utrudnić nowymi, w większości niezycio_
wymi obostrzeniami, pracę grzebaInikom.

Trudno jednak oczekiwać od poIityków (ktorzy epizodycz_
nie, podczas pochówków bIiskich, stykajq się z branzq), pochy-
|enia się na pogrzebówkq, skoro nawet ci, którzy sami wyroś|i
W tym k|imacie, jed|i, zy|i i kształciIi się za pieniqdze zarobione
na grzeba|nictwie, po dojściu do władzy, zapominajq o fune_
raInym świecie. Choć moze to i dobrze, bo widzqc efekty pracy
naszych par|amentarzystóW ,,reformy,, (ceIowo pisze to słowo
w cudzystowie, bo moim zdaniem nie maja one nic wspó|nego
z reformami, a jedynie chęciq zaistnienia), jak chociazby eme_
rytaIna, której sukcesem ko|ejnych ekip jest wycofywanie się

z niej i powrót do tego, co byto. Ciekawe, i|e jeszcze upłynie
czasu, zan im u pad nq gim nazja,,,zreformowa ny,, system opie_
ki zdrowotnej, ad ministracyjny.

Póki co, nasz budzet, w czasie największego kryzysu w Eu_
ropie, postawit na zbrojenie. Od czasu zamieszek na Ukra-
inie, które nasi dysydenci wykorzystaIi, niczym amerykanie
w grudniu 1941 r. Pearl Harbor, wydajemy na wojsko procen-
towo W stosunku do PKB więcej niz Niemcy. Pieniqdze trzeba
skqdś wziqć, bo światowi producenci wojskowych zabawek,
niczym za komuny amatorzy szynki, UstawiajQ się w koIej_
kach do polskiego budzetu. W odpowiedzi, niczym grzyby po
deszczu, Stajq przy drogach fotoradary, po|icjanci z zaciekłościq
łupiq kierowców. D|atego nie zdziwmy się, gdy po|itycy zain_
teresujq się i tak skromnymi zasiłkami pogrzebowymi, które sq
jeszcze wypłacane. Bo godnie, to musi biegać pies na łańcu_
chu, a człowiekowi po śmierci i tak wszystko jedno'

Pytanie, po co nam tak potęŹna armia i z kim p|anujemy
wa|czy( skoro Niemcy SQ nas W stanie zmieść z powierzchni
ziemi w ciqgu ki|kunastu dni. Biatoruś zawsze moze |iczyć na
wsparcie Rosji, a ta z ko|ei w ciqgu ki|ku godzin, jest w stanie
zostawićw miejscu o nazwie PoIska, jedynie radioaktywny pył.
Z Czechami zaś i Słowakami Źyjemy dobrze. Chyba, Źe chodzi
o dawne ziemie polskie na Ukrainie. Ale z nimi, to dzisiaj pora-
dziłaby sobie nawet kawaIeria konna i taczanki z czasow Pit_
sudskiego. Chyba, ze jestto hobby miłościwie panujqcego nam
prezydenta, który zamitowanie do broni, jako myś|iwy, ma We
krwi i doposaŻa nasz kraj, niczym swojq szafę na sZtUcery.

Reasumujqc, i przepraszam za tak pesymistyczne wywody,
prawda jest taka, ze w najbIizszym czasie nie ma co |iczyĆ, Że
będzie Iepiej. Miejmy jedynie nadzieję, ze nie dojdzie do sytu-
acji, 9dy znów wrócq trumny wieIorazowego uzytku, z uchy|a-
nym szczytem. Gdy nieboszczyka po zawiezieniu na cmentarz,
będzie się ,,kiprowato,, do zbiorowych grobów d|a ubogich
i posypywało Wapnem. A wskutek chorób i ubóstwa, wrócq
do łask cmentarze epidemiczne. Niestety, h|storia Iubi zataczać
koto' a takie scenariusze Iudzkość ki|kukrotnie i to wca|e w nie
tak odIegłych czasach przerabiała.

Ryszard Godlewski
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W stowarzyszeniu

WYBRANO
NOWEGO PRETESA
WALN E TEBRAN I E PO LSK! EGO STOWA RTYSTEN IA
POG RZEBOWEGO W N I EBOROWI E
W czwartek 27 marcaw zajeździe Rozdroże w Nieborowie koło Łowicza, odbyto się Sprawozdawczo _ Wyborcze
WaIne Zgromadzenie członków Po|skiego Stowarzyszenia Pogrzebowego. Nowym prezesem organizacjizostał
Krzysztof Wo|icki, wie|o|etni przyjacie| śp. Wojciecha Krawczyka.

Ryszard Godlewski, Barbara Zawadzka

Nieborów to ma Iownicza miejscowość
połozona w do|inie rzeki Bzury.Odkryte
w jego okolicach ślady osadnictwa, sięga_
jq ||_|V w. n.e' To własnie tutaj W czwartek
27 marca,w za1eździe Rozdroze, spotka|i
się człon kowie PoIskiego Stowarzyszenia
Pogrzebowego na Walnym Zgromadze-
niu Sprawozdawczo - Wyborczym. Na
przewodniczqcego zg romadzenia wybra_
no Mariana KoIczyńskiego.

Bi|ans zysków i wydatków

Obecnych powitał ustepujacy pre_
zes PSP Franciszek Maksymiuk, który
przedstawit sprawozdanie f inansowe,
bi|ans, rachunek zysków i strat za rok
2013, oraz sprawozdanie z dz|ałaIności
Zarz4du Stowarzyszenia. Źródtem po_
zyskiwania środków na prowadzenie
działalności statutowej organizacj i  sq

skład ki członkowskie, orga n izacja szkoIeń
branzowych, wydawanie dwumiesięcz_
nika MEMENTO oraz organizacja targów
pogrzebowych ,,MEMENTO - Poznań
im. Wojciecha Krawczyka", od 2012 roku
wspó|nie z Międzynarodowymi Targami
Poznańskimi.

_ Wpływy ze sktadekczłonkow_
skich: 54 tys 650 zł

-  Prenumerata DWUmies ięcz-
n ika Memento i  Szko len ia:
108 tys 31B zł

- Wypracowany zysk Stowarzy-
szenia24tys151 zł

W szkoleniach, konferencjach oraz
wyjazdach studyjno - szkolenio-
wych organizowanych przez PSP
w 2013 r. wzieto udział 295 osób
w tym 86 l icencjonowanych za-
rzqdców n ieruchomości.

W swym wystapien iu Franc iszek
Maksymiuk podkreś|iŁ Ze stowarZySZenie
caty czas aktywnie działa na rzeczzmiany
ustawy o cmentarzach i chowaniu zmar-
łych oraz rozporzqdzen do w/w Ustawy,
współpracujqc z  k|ubami sejmowymi
zaInteresowa nymi noweI izacjq.
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Celto walka z patologiami

_ Ś|edzimy wsze|kie inicjatywy po-
selskie, uczestniczymy w pracach ko-
misji i podkomisji sejmowych, które SQ
zaangazowane w tworzenie nowelizacji
ustawy na podstawie projektów k|ubów
PsL i SLD. Kontynuujemy współpracę
z Regionalnym Stowarzyszeniem Zwo-
Ienników Kremacji z Lub|ina, które to sto_
warzyszenie wspiera nas swojq roz|egtq
wiedzq i praktykq prawniczq - zaznaczył
ustepujacy prezes, dodajqc ze wrazzMa_
rianem Ko|czyńskim reprezentujacym
PSĘ jako jedyni przedstawicie|e branŻy,
uczestniczyl i w posiedzeniu podkomi-
sji sejmowej zajmujacej się nowe|izacjq
ustawy.

Maksymiuk przypomniat, że Stowa-
rzyszenie od Iat toczy waIkę, o usunięcie
zaktadów pogrzebowych ze szpitaIi

- Niestety wydzierzawianie szpital-
nych prosektoriów zaktadom pogrzebo_
wym, to coraz powszechniej stosowany
sposób na zdobycie dodatkowych fundu_
szy dla ZOZ-ow. Pomimo obowiazujacego
prawnie zakazu wykonywania dzialalno-
ści pogrzebowĄoraz akwizycji usług na
terenie |ecznicy, coraz więcej szpitaIi się
do niego nie stosuje, przymykajqcoczy na
f aktycznqdziałaIność dzierŻawcy do cza_
su, az sprawa wyjdzie na jaw w procesie
sqdowym. A i wtedy, gdy zapada wyrok,
umowa ze skazanym prawomocnym
wyrokiem dzierzawcq, nie zawsze jest
rozwiqzywana. Pisma dotyczace niepra_

W stowarzyszeniu

widtowości w szpita|ach, kierujemy do
Ministerstwa Zdrowia. Nie jest ono jednak
zainteresowane rozwiqza niem probIem u
i odsyła nas do prokuratury.

Maksymiuk poinformował równiez,
ze w zwiazku z Iikwidacjq |icencjonowa_
nego zarzqdcy nieruchomosci, Po|skie
Stowarzyszenie Pogrzebowe od nowe-
go roku wprowadziło CentraIny Rejestr
Zarzqdcow i Administratorów Nieru_
chomości Cmentarnych czyIi tzw. Kartę
Profesjonalisty.

Z kolei w swoim wystapieniu Marian
Ko|czyński przypomniat o zastugach śp.
Wojciecha Krawczyka, w tępieniu pato_
logii szpitalno - pogrzebowych, poinfor-
mował (o czym pisaIiśmy w poprzednich
numerach Memento), ze na ręce pos|an_
ki Krystyny Ozgi (PSL), złoŻył w imieniu
PSP autorski projekt zmian w ustawie
o cmentarzach i chowaniu zmarłych.

Uczestniczqcy w zgromadzen iu czło_
nek PSP a zaftzem prezes konkurencyj-
nej organizacji, Polskiej lzby pogrzebo-
wej Witold Skrzydlewski, wyrazit swe
niezadowolenie z powodu jego zdaniem
,,braku ogó|nego podsumowania dziaIa|.
ności zarzqdu z catego okresu kadencji',.
Na|ezy W tym momencie zaznaczyĆ, Że
redakcji trudno odnieśc się do sugesti i
Skrzyd Iewskiego, gdyŻ w przeciwień-
Stwie do PSĘ na Wa|ne Zgromadzenie
|zby, które odbyło się w zeszłym roku,
zadne media, nawet branzowe, nie zo-
staty wpuszczone. Tym bardziej zadnego
sprawozda n i a z dział a|nosci orga n izacji
nie otrzymaIiśmy.

Wybrano nowego prezesa

Walne zgromadzenie podczas gtoso-
wania, udzie|iło abso|UtoriUm zarzqdowi
oraz Komisji Rewizyjnej za dziata|ność
w 2013r. Na prezesa Polskiego Stowarzy-
szenia Pogrzebowego zgłoszono kandy_
daturę Krzysztofa WoIickiego, który został
wybrany większościq głosów (z pośrod
35 osób uprawnionych do głosowania,
dwie ty|ko było przeciwko). Członkami
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W stowarzyszeniu

zarzqdu zostaI i:  Marek Cichew|cz, .Jan
Szczuciński, Franc|szek Maksymiuk, Adam
Ragiel ,  Marian Sarniak i  Arkadiusz Durek.

Do Komisji Rewizyjnej wybrano.Janu-
sza Kwaterę, Tomasza Sa|skiego, Leszka
)gara, zaś do Komisji Etyki Stowarzysze_
nia: Mariana Ko|czyńskiego, .Jarosława
Kammera i Mirostawa Kułaka.

Franc i szek  Maksymiuk  przedsta-
wit propozycję nadania tytułu cztonka
honorowego StanIsławowi .Janiakowi,
w uznaniu jego szczegó|nych zasług d|a
StowarZySZenia' Uchwata została przy1ęIa
jednogtośnie. Stanisław .Janiak podzię_
kowat za wyróznienie, dodat, ze pracy
k ie rown ika  cmentarza  komuna lnego
w KaIiszu poświęcił 47 |at.

Marian Ko|czyński w imieniu Komisj i
Etyki udzie| ił informacj i  o sprawie, jaka
wpłynęła w minionej kadencjido komisji.
Dotyczyta ona funkcjonowania na portalu
społecznosciowym facebook pryWatnej
Strony, która zdaniem składajqcego za_
wierata ,,zdjęcia i komentarze o charak_
terze nekrof i lnym i obscenlcznym". Po
interwencji strona została zIikwidowana.

Ramowy  p I an  d z i a łan i a  S t owa_
rzyszenia na rok 2014, zawarty został
w sprawozdaniu ustępujqcego zarzqdu.
W zwiqzku ZIym, ze zmienił s ię sktad

B

zarzqdu, Uczestnicy zgromadzenia za-
wnioskowali, aby w razie zmian, nowy
zarzqd rozesłał swoje propozycje dziata_
nia PSP na rok 2014 pocztq e|ektronicznq
do wszystkich czton ków stowa rzyszenIa.

W Częstochowie powstanie szkota

Franciszek Maksymiuk przedstaw|ł
projekt utworzenia szkoty dla admini-
stratoróW cmentarzy i przedsiębiorców
pogrzebowych, która miata by się miescić

w Częstochowie. Ze wzg|ędu na dogodne
warunki: cmentarZ, krematorium, zakład
pogrzebowy I prosektor ium w jednym
miejscu, mozna by tam wszechstronnie
i komp|eksowo szko|ić pracowników
branŻy pogrzebowej.

Ustępujqcy prezes Za proponował po_
wrót do dyskusji o rozsypywaniu prochów
oraz poinformował o piśmie PoIskiej |zby
Pogrzebowej do Kurii SiedIeckiej dotyczq_
cej stanowiska Prezesa Stowarzyszenia
w sprawie dopuszczaIności rozsypywa_
nia prochów (była to w pewnym sensie
odpowiedŹ na pismo, jakie skierowata
do w/w kuri i  Polska lzba Pogrzebowa.
Miało ono na ceIu zdyskredytowanie
prezesa naSZego StowarZySZenia, który
de facto orowadzi działaInośc na terenie
przynaleznym do Kuri i  Siedleckiej,  jako
ztego katol ika, z powodu stanowiska
członków organizaQi, co zostato pomi_
niete, co do moz|iwości rozsypywania
prochów Iudzkich. Maksymiuk ZaWsZe
podkreś|ał, ze jako prezes demokratycznIe
dziatajacej organizacji, reprezentuje w tej
materi i  wo|ę wiekszości, a nie osobiste
przekonania).

Nawiqzujqc do rozpoczętych w Sejmie
prac nad nowe|izacjq ustawy o cmenta-
rzach ichowaniu zmarłych, zgłosił propo_
zy cję o u powazn ien ie zarz4du Stowa rzy_
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szenia, do zaprezentowania stanowiska
PSP i wystqpienia do ustawodawcy,
z wnioskiem o umieszczenie w ustawie
moz|iwości rozsypywania prochów Iudz_
kich na cmentarzach, w wyznaczonych
do tego miejscach.

- Skoro sq osoby, którym na tym Za-
|eŻy,trzeba uszanować ich ostatniq woIe
- twierdzit Maksymiuk.

Za i przeciw rozsypywaniu prochów

Maria Michalak, administrator Cmen-
tarza CentraInego w Szczecinie, której
waIne zgromadzenie (po przegłosowa-
niu) pozwo|iło na zabranie głosu w dys_
kusji, mimo że nie jest jeszcze cztonkiem
Stowarzyszenia, opisała proces zako_
pywania prochów w ogrodzie pamięci.
Dodata, ze nie mozna udawać, Ze tematu
nie ma, skoro Iudzie wyrazajq wo|ę takiej
formy pochówków. Jest ona StoSoWana
w wie|u krajach. _ Mamy ogród pamieci,
nie ma w nim rozsypywania, ale jestzako-
pywanie. .Jak mamy funkcjonowac, skoro
nie będzie takiego zapisu w ustawie. Czy
mamy zamknqć te ogrody, które przyjęły
się fantastycznie? Przeciez Czesi i Niemcy
majq takie miejsca. NaIezy wnioskować
o dopuszczenie moz|iwości rozsypywania
orochów w ustawie.

Jej wystapieniu natychmiast przeciw-
stawiłsię WitoId 5krzydIewskiz P|Ę zago_
r zały pr zeciwn i k rozsypywa n ia p rochów.

_ Człowiekowi naIezy się szacunek po
śmierci. Nie naIezy rozsypywaĆ prochów,
W Niemczech organizacja pogrzebowa
ztoŻyła wniosek o nierozsypywanie pro_
chów. Miejscem przechowywania pro-
chów sq groby |ub ko|umbaria. Ogrody
pamięci sq niezgodne Z prawem - twier-
dził.

Tomasz Sa|ski, członek PSĘ właści_
cie| firmy pogrzebowej K|epsydra z Ło-
dzi potwierdził, iŻ sqjuz wyroki sqdowe
stwierdzajace, Że zakopywa n ie prochów
jest niezgodne z prawem. Kwestie roz-
sypywania prochów uznat za drugop|a-
nowQ, W porównaniu do prob|emów,
z jakimi boryka się grzeba|nictwo i któ_
rymi w pierwszej ko|ejnosci na|ezało by
się zajqc. Wymienit tu firmy w teczkach,
bqdŹ skIepy Z trumnami, które W ostat_
nIm czaS|e masowo poJaw|aJa S|ę na ryn-
ku. - W najwazniejszych kwestiach Polska
lzba Pogrzebowa i Polskie Stowarzyszenie
Pogrzebowe majq to samo stanowisko.
Na|ezy skupić się na sprawach istotnych
dla branzy takich jak np. zdefiniowanie
zakładów pogrzebowych - podkreś|ił
Salski.

W stowarzyszeniu

Stanisław Wojtyła, członek PSP za-
uwaŻył,ze polskq tradycjq jest szczegó| ne
poszanowanie ostatniej wo|i zmarłego.
.Jeś|i nie będzie zgody na rozsypywanie
prochów, to nie będzie mozna spełnić
ostatniej wo|i. -Robimy pochówki Iudzi
roznych wyznań, W tym niewierzqcych.
Co z ostatnia wo|a zmartego, który chce,
aby jego prochy rozsypaĆ. Jeze|i ustawa
tego zabroni, rodzina nie będzie mogta
jej spełnić - twierdził Wojtyła.

Piotr Godlewski, z Agencji Funeralnej
S.0.S. przypomniał o konieczności usza-
nowania wiary zmarłego, o tym, ie coraz
cZęStsZe sq ekshumacje i chowanie pro-
chów zmarłych w jednym grobie rodzin-
nym, co nie jest mozliwe w przypadku ich
r0zsypanra.

Po tej wypowiedzi z sa|i rozległy się
głosy, Że tak samo ekshumacja z grobu
SZcZQtkóW Iudzkich po 50 |atach, jest je_
dynie symboliczna.

Jan Kwatera, PSP, PUK Kraków, za_
proponował, aby skoncentrować się na
tematach zwiqzanych z gospodarczq
dziataInościq branŻy, bez reIigi i i  f iIo_
zofii. - Sprawy zwiazane z prochami,
to tematy, którymi będq zajmowac się
socjologowie, religiozhawcy, politycy -
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W stowarzyszeniu

nasz głos na pewno nie będzie wiqŻqcy. (. . .)Jeś|i ktoś po 50
Iatach zechce ekshumować szcz4tki,to i tak będq to drobiny do
re||kwiarza wymieszane Zszczqtkami iIuś tam osób. Na pewno
wszystko trzeba robic z zachowaniem godności i czci zmarłego.

Z ko|ei Zbigniew Kot zgłosił propozycję, aby rozsypanie
prochów uza|eŻniĆ od wo|i zmartego, zrównać opłaty za grób
mUrowany i ziemny, których koszty utrzymania sq takie same.

Nowy prezes PS Krzysztof WoIicki poparłwypowiedz Toma-
sza Sa|skiego - Powinniśmy się skupić na przedsiębiorstwach
i ich funkcjonowaniu, a to k|ient zadecyduje o formie pochówku.

Jednak W tym momencie przewodniczqcy obrad waInego
zgromadzenia, Marian KoIczyński, przypomnia| ze waIne zgro-
madzenie ma dać wytyczne dIa zarzqduw sprawie rozsypywa_
nia prochów i zarzqdził głosowanie. 24 osoby opowiedziały się
za przyjęciem moz|iwości rozsypywania prochów, dwie były
przeciwne, osiem wstrzymato się od zajęcia stanowiska.

Prezes P|P WitoId SkrzydIewski, poprosił o wpisanie do pro_
tokótu jego Stanowczego sprzeciwu.

I
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Nasze sondy

O NOWYM PREZESIE
W czwartek 27 marca podczas Walnego Zgromadzenia Sprawozdawczo - Wyborczego Polskiego Stowarzyszenia
Pog rzebowego prezesem orga n izacj i został wybra ny Krzysztof Wo I icki.
Co o tym sadzą przedstawicie|e branży funeraInej?

Polska lzba Pogrzebowa

Marek Gójski, Warszawa,
Dom Pogrzebowy,,Gó)scy,,
Hanna Gójska Marek Gójski
_ Wydaje mi się, ze to dobry wybór.
Krzysztof Wolicki moim zdaniem za-
stuzył na to stanowisko. Chociaz tak
samo, jak śp' Wojciech Krawczyk,
jest cztowiekiem, który co prawda nie

wyszedł z tej branzy i nie pracowat w niej, a|e tak samo jak on
zgłębiał tq wiedzę UWaZam, Ze teraz spokojnie moze piasto_
wać to stanowisko.

Zbigniew Baran, Kraków
wtaścicie| fi rmy,,KARAWAN']
cztonekzarzędu P|P
_ Nawet nie wazytbym się oceniać
W tej chwi|i trafności wyboru pana
Wolickiego na to stanowisko, ale je-
ze|i się tego podjqł, uwazam, ze na
pewno ma jakieś pomysły. Do tej roz-

mowy mozemy wrócić za rok, gdy odbędzie się wa|ne pod_
sumowanie jego prezesury. Obydwie organizacje (PSP i PIP
- dop. red.) majq ten Sam probIem. Zagrozenia branŻy przez
kapitał Zewnętrzny, co grozi upadkiem naszych rodzimych
firm' D|atego, znajqc pog|qdy pana Wo|ickiego, UWaZam, Ze
będzie dobrym prezesem stowarZySZenia.

WitoId SkrzydIewski, Łódź,
właścicie|firmy
,,H.SKRZYDLEWSKA" s.c.,
Prezes PIP
- Na temat słuszności tego wyboru,
nie chciatbym się wypowiad ac. Usza_
nowałem wo|ę większości i takze
zagłosowałem na pana Wo|ickiego,

chociaz UWaZam, że funkcję prezesa PSP powinien piastować
ktoś wywodzqcy się z branŻy. Pana Wo|ickiego Znam od wie|u
|at, jako izba kiIkakrotnie korzystaIiśmy z jego ustug. Niestety
mnie i pana Krzysztofa więcejdzie|i niŻłqczy' Mam odmien_
ne zdanie na temat rozsypywania prochów zmarłych i wie|e
innych rzeczy zwi4zanych z branzq funeraInq. Pochodzę
z porzqdnej rodziny, nie słuzy|iśmy w organach przemocy po-
przedniego Ustroju, a WręcZ moi przodkowie wa|czy|i z nimi.
Uznaję inne wartości niz pan Wo|icki, d|atego jest mi z nim nie
oo drodze.

Andrzej Derus, Tarnów,
A&W DERUS
Zakład Ustu g Po g rzebowych
- Krzysztof Wolicki to bardzo pozy-
tywna osoba, znam go od dawna,
UWaZam, ze jest dobrym człowie_
kiem na to stanowisko. Ostatnia jego
reakcja, w zwiqzku z nieszczęsnym

podatkiem VAT na karawany pogrzebowe, dodatkowo spo-
wodowała moja sympatię do jego osoby. Jedyna rzeczq, jaka
mozna mu Zasugerować, to aby doprowadziŁ abyśmy się kie-
dyś zjednoczy|i,by byłajedna siła ijedno słowo.

Ryszard Walicki, Bytom

- Krzysztof to jak najbardziej kandy-
dat godny zaufania, sprawdzony. Jego
kompetencje odpowiadajq w petni do
piastowania tej prezesowskiej formy.
.Jako prezes stowarzyszenia powinien
w pierwszej ko|ejności dqzyć do po_
łqczenia obydwu organizacji pogrze_

bowych. Musimy WSZyScy razem watczyć, mamy jeden ce|.
Uwazam, ze jest to moz|iwe, a WręcZ obIigatoryjne. Nowej
organizacji nie trzeba Iworzyć. Stowarzyszenie powinno dzia_
łać pod szy|dem |zby'Krzysztofa znam od wie|u |at. Mam do
niego zaufanie, UWaZam, ze będzie Iepszy od swych poprzed_
ników.
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Nasze sondy

Polskie Stowarzyszenie Pog rzebowe

Janusz Kwatera, Kraków
Przedsiębiorstwo Usług KomunaInych
- Zaczqł się sprawdzać, jako dyrektor
biura PSĘ wiec miejmy nadzieję, ze
sprawdzi się, jako prezes' 0d ki|kuna_
stu |at,,siedzi,, w branŻy,,, co prawda
nie, jako wtaścicie| zaktadu pogrzebo_
wego, a|e doskona|e zna się na niej. To

niepowazne zarzucaĆ mu to, co czyniq poniektórzy. Wojciech
Krawczyk tez nie miał zaktadu, a był współtwórcq organizacji,
gazely Memento, znał branŻę na wy|ot. Trudno wieczarzuciĆ,
aby i panu WoIickiemu, który współpracował z Krawczykiem,
działał aktywnie W Stowarzyszeniu, na targach, organizował
szkolenia funeralne, byta ona obca.

Wojciech Kitajewski, Lublin,
Carmen spółka jawna

- Wybór pana Wo|ickiego, to krok
w bardzo dobrym kierunku. Pan
WoIicki wspótpracował z śp. Wojcie_
chem Krawczykiem, którego WsZyscy
dqzq bardzo wie|kim szacunkiem. To,
co do tej pory robił W Stowarzysze_

niu i póŹniej, prowadzqc firmę szko|eniowq, nigdy nie kłóciło
się z zasadami etyki i koIezeństwa w branzy pogrzebowej.
Uwazam, ze jest to człowiek, który będzie umiał odna|eŹć się
w tych dosyć nieprzyjemnych czasach, zaognionych re|acji
pomiędzy organizacjami '

Adam Ragie|' Pomiechówek,
Polskie Centrum Balasamcj i
i  Tanatokosmetologlr
- Naj|epszy wybór, jaki moze być.
Bardzo tafny, ze wzg|ędu na to,
Że Krzysztof ma bardzo duza wie*
dzę, mozIiwości kontaktu z firmami
i szkolenia. Myś|ę, ze stoi przed nim

zadanie reorganizacji catego stowarzyszenia, struktur, dopro-
wadzenie do powiększenia organizacji o nowych członków.
Zmian w projektach, majqcych na ce|u z|ikwidowanie pato_
Iogii, czy|i tzw. firm teczkowych, nieposiadajqcych zap|ecza,
karawanu, a istniejqcych poza prawem, majqcych siedziby
i biura w szpitaInych prosektoriach. Proceder, który nie dosyć,
ze się nie ukraca, to rozwija się coraz bardziej do przodu.

Leszek Ogar, Szczeci nek,
prezes PGK
- 'lest to bardzo dobry wybór. Pan
WoIicki jest Wie|oIetnim członkiem
StowarZySZenia, zna dobrze środowi_
sko i branze pogrzebowq.

Franciszek Maksymiuk,
Biała PodIaska,
firma Hades
- Bardzo cieszę się, ze to Krzysztof
będzie piastowat po mnie stanowisko
prezesa PSP. ]est człowiekiem dosko_
nale or|entujqcym się w branŻy, zna
jq jak nikt. .Jego atutem jest to, ze nie

posiada zakładu pogrzebowego, ani nie administruje cmenta_
rzem, d|atego będzie traktował wszystkie podmioty równo'
Nie będzie ciqgnq w zadnq Stronę, a inna branzę pomijat. Z racji
tego, Ze nie prowadzi działaIności pogrzebowo - cmentarnej,
nie będzie moż|iwości atakowania 9o, tak jak byto w moim
przypadku, donosami do kur|i, czy roŻnych urzędnIków, od
których jest za|eŹny, szantazowania go, ze członkowie innej
organizacj i  nie będq z nim handIować, korzystać z jego usług.

Niezrzeszeni

Danuta Kruk, Warszawa,
Zarzqd Cmentarzy KomunaInych

Uwazam to za słusznq decyzję. To
człowiek energ|czny, przedsięb|orczy,
ma wie|e ciekawych pomysłów. Bę_
dzie pomocny w strukturze i podej-
mowaniu decyĄi, swoja osobq duio
wniesie do stowarzyszenia. Krokl,

które podejmował dziatajqc ze śp. Wojciechem krawczykiem
były słuszne i wniosły wie|e dobrego.

Ksiqdz Piotr Zamaria, Radom

- Według mojej oceny, wybór tra_
fiony. Jest to człowiek, który ciqg|e
się rozwija, dynamiczny, gotowy do
podejmowania nowych wyzwań,
kompetentny w branzy pogrzebowej
Patrzqc obiektywnie, uwazam, ze jest

on osobq, która obierze naj|epszq |inię d|a reaIizacji programU
stowarzvszenra
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W stowarzyszeniu

KOMUNALNA ZAW! ERUCHA
czylijak Polska lzba Po grzebowa

próbuje zdyskredytow aĆ
Stowarzyszenia

Krzysztof Wolicki
Prezes PSP

We wstępniaku do marcowego numeru Ku|tury Pogrzebu czytamy:

:sza zapowiada się nawet rewo|ucyjnie. A chodzi o to,
entarze i zakłady komuna|ne nie mogq być członkiem
cego prawa poprosił ministerstwo Dariusz Dutkiewicz,
r w przedmowie do tej ministerialnej wykładni, Biuro
torzqd u terytoria lnego.

Czywszystklezarządy cmentarzy komu.na|nych isamorzqdowezakłady pogrzebowe będą musiaływystapićzlzby i z Polskiego Stowarzyszenia Pogrzebowego? Jeś|i tak, to PSP moze mieć duzy problem, bo ,,komunaIni,iw zasa dzi e, tw orzĄtrzon te go stowa rzyszen ia,,

Zanim odniosę się do samego pisma z Ministerstwa itekstu
wprowadzajqcego pana Dariusza Dutkiewicza, pragnę uspokoić
pana Zbigniewa Skoczka redaktora naczelnego Kultury pogrze_
bu. W Stowarzyszeniu nic się nie zmieni, członków nam nie

Z panu1Qcym prawem w RP'

Statut PsP ROZDZ|AŁ ||l
Cztonkowie, ich prawa iobowiązki

5 5 pkt 2. Członkiem Stowarzyszenia moze być osoba
fizyczna i prawna oraz podmiot nieposiadajqcy osobowości
p rawn ej, i nstytucja zaj m ujqca się zar zqdzaniem i utrzyma _
niem cmentarzy, krematoriów, producentów i usłuqodaw_
ców świadczqcych na rzeczbranŻy funeraInej.

5 7 pkt ]. Członkiem wspierajqcym moze być osoba
prawna oraz podmiot nieposiadajqcy osobowości prawnej,
któr zy Uzna)qcele Stowa rzyszen ia i za dekla ruje popa rcie fi -
nansowe na rzecz Stowarzvszenia.

Memento
r3
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W stowarzyszeniu

Drogi Redaktorze, myś|ę, Że uspokoiłem tym Twoje skołatane
nerwy. Zapewniam Cię, ze wbrew co poniektórym, stowarzy_
szenie nie zniknie, a wręcz przeciwnie, da|ej będzie się rozwijato,
wa|czqc m.in. z pato|ogiami i nie wykorzystujQc do tego ce|u
donosów.

Odnośnie wstępniaka dyrektora biura Po|skiej |zby Pogrze_
bowej, to Szanowny Panie Dyrektorze, to nie Pan będzie decy-
d owaŁ czy zar zqdcy cm enta rzy ko m u n a I nyc h i za? ady m i ejski e,
mogq naIeżeć do stowarzyszeń (podejrzewam, iz chodziło ty|ko
o przynaIezność do Po|skiego Stowarzyszenia Pogrzebowego),
czy tez nie.

Pisanie wyttuszczonym drukiem i bardzo duiq czcionkq:
Zarzqdy cmentarzy komunaInych i zakłady miejskie nie mogq
naIezeć do stowarzyszeń! (w domyś|e do |zb TAK), jest niczym
innym, jak próbq ograniczania swobody zrzeszania się.

W preambule Ustawy z dnia 7 kwietnia 1989 r. prawo o sto-
wa rzyszen ia ch, czylamy :

,,W ce|U StWorzenia warunków do petnej reaIizacjigwaran-
towanej przepisami Konstytucji wo|ności zrzeszania się zgodnie
z Powszechnq Dek|aracjq Praw Człowieka i Międzynarodowym

Paktem Prawa Obywate|skich i PoIitycznych, umoŹ|iwienia oby_
Wate|om równego, bez wzg|ędu na przekonania, prawa czynne_
go Uczestniczenia w zyciu pubIicznym i wyrazania zróŻnicowa_
nych pog|qdóW oraz rea Iizacji indywidua I nych zainteresowa ń,
a takze uwzg|ędniajqc tradycje i powszechnie UZnany dorobek
ruchu stowarzyszeniowego, stanowi się, co następuje,,

Pan dyrektor chce, aby (w domyś|e wszyscy) zarzqdcy cmen_
tarzy komuna|nych, nie mogIi na|eŹeć do stowarzyszeń, co jest
niczym innym, jak ty|ko,,fa|andyzacjq prawa,] bo zdecydowana
większość zarzqdców cmenta rzy kom una I nych posiada osobo_
wość prawnq.

Art' 10 pkt 3, Wspomnianej wyzej ustawy mówi: _ ,,Osoba
prawna moze być jedynie wspierajqcym członkiem stowarzy-
szenia".

Cztonkiem zwyczajnym moze być kazdy obywate| po|ski,
majqcy pełnq zdoIność do czynności prawnych i niepozbawiony
praw pub|icznych. Bez wzg|ędy na formę prawnq firmy, w której
jest zatrudniony.

Czy|i zarzqdcy cmentarzy komunaInych mogq na|ezeć do
Stowarzyszeń.

{ zmb softwarr sp. z o.o. u|. Su|echowska 1, 65.022 z|e|on3 Eóla, te|. +48 68 453 70 40
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Da|ej, niedoprecyzowane pojęcie: ,,i zaWady miejskie',. Nie
zna Iazłem defi nicji okreś|ajqcej za kład m iejski, n ie mam zie|one
go pojęcia, o co tU chodzi,  aIe kto zabroni zapisać się do PoIskie_
go Stowarzyszenia Pogrzebowego np.: Miejskiemu Zakładowi
Komuna|nemu ze Sta|owej Wo|i czy Miejskiemu Zakładowi
Komunikacji w Ostrołęce.

Nikt, jeze|i  ty lko będq chcie| i  zapisać się do jakiegoko|wiek
StowarZySZenia, to zrobiq to i nikt im w tym nie przeszkodzi,
nawet Dariusz Dutkiewicz, dyrektor biura Polskiej lzby Pogrze-
bowej

Rozumiem, Że izba, chce za wsze|kq cenę doprowadzić do
I i kwidacj i PoIskiego Stowa rzyszenia Pogrzebowego, a by dziatać
jako ,,.Jedyna Słuszna )rganizaQa,,. Bo jakże inacze1traktować
pismo z ministerstwa do Polskiej lzby Pogrzebowej, z dnia 31
października 2013 r., a opubIikowane na łamach Ku|tury Pogrze
bu, prawie pięć miesięcy po jego otrzymaniu, a kiIka dni przed
Wa I nym Zg romadzen iem człon ków Po|skiego Stowa rzyszen ia
Pogrzebowego, które odbyło się 27 marca 2014 r. Przypadek
czy raczej ce|owe działanie?

W stowarzyszeniu

DaIej, w artykuIe pana dyrektora czytamy. , ,Aby wyjść
naprzeciw zapytaniom w tym zakresie (tu oczekiwatem, aby
wpisać czyim zapytaniom _ (przyp. autora), zdecydowałem
się poinformować burmistrzów i  prezydentów miast '  o nie_
moz|iwości bycia członkiem stowarZySZeń lub izb przezzaktady
budzetowe, w szczegó|ności cmentarze komunaIne,,

WyraŹnie nie zauwazył pan dyrekto1 |ub nie doczytał ostat_
niego zdania pisma z ministerstwa, pozwo|ę sobie je zacytować:

,,Jednocześnie uprzejmie informuję, ze przedmiotowe pi_
smo zawiera stanowisko tut. Departamentu, które w zadnym
przypadku nie ma wiqżqcego charakteru',

Pański trud, poszedłtym Samym na marne, chyba ze cho-
dziło, aby Zaistnieć zgodnie z powiedzeniem: ,,nie waŹne jak,
by|e mówil i ' ' .  Zadziwia, ze w swych poczynaniach nie korzy_
stacie z doświadczeń innych, a przede Wszystkim tego, Ze to
StWierdZenie jest całkowicie nieprawdziwe. Moze sprawdzać się
tyIko w przypadku, gdy ceIem jest wzrost świadomości marki.
Wszyscy będq jq znaIi, aIe nikt nie będzie jej kupowat. r
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Porady i prawo

LISTY
D0 Z^RŁĄDCY Cl\
Co z mieiscem rezerw(,

Marian KoIczyński
kolczynski@op.pl
69s 403 872

Fragment l istu.

,,Mzmy następujqce pytanie' Pewna pani dokonała
ekshumac| dwóch grobow do jednego. Przy jednym
z nich miała rezerwacje opłaconq do 2024 r. Kobieta
chce zrezygnować z rezerwacji i prosi o przepisanie tych
70 lat na poczet rezerwacjijednego z miejsc po ekshu-
macji, poniewaz chce Zrezygnować z tamtej rezerwacji.
Proszę powiedzieć, jak naleiy postqpić.,,

Chodzi, jak rozumiem o to, Ze szcz4tki będqce dotychczas
w dwóch grobach ziemnych, Ierazzna|azły się w jednym. Na_
zwi1my ten grób pierwszym, a grób Z którego ekshumowano
szczqtki drugim.

Przy grobie drugim było rezerwowane dodatkowe miejsce
pod przyszły pochówek. W zwiqzku z dokonanq ekshumacjq
grób drugi przestał istnieć, gdyŻto właśnie z tego grobu zosta_
ły wydobyte szczqtki zwłok i ponownie pochowane w grobie
prerwszym.

Skoro w grobie drugim nie ma juŻŻadnych zwtok, to nie
jest to grób, ty|ko miejsce po z|ikwidowanym grobie (które
mozna wykorzystać do nowego pochówku). Miejsce to ,,prze-
chodzi,, (wraca) pod wtadanie zarzqdcy (właściciela) cmen_
tarza. Krewni ekshumowanych szczqtków zmarłego utraci|i
prawo do grobu gdyz grobu juz nie ma.

Z dotychczasowym grobem ziemnym (drugim) zwiqza_
ne byty jakieś prawa, Przede Wszystkim optaty. W zwiqzku
z tym niezbędne jest ich roz|iczenie. Miejsce po grobie nie
moze być obarczone prawami osób trzecich. Jeś|i ekshumacja
miała miejsce przed upływem waznej opłaty dwudziesto|et_
niej, to za ,,niewykorzystany" okres do petnych dwudziestu
|at zarzqdca cmentarza musi proporcjona|nq kwotę wypłacić,
a jeze|i minqt juz termin wazności ostatniej optaty, to krewni
zmarłego mUSZQ proporcjonaInq opłatę uiścić. Jeś|i natomiast
ekshumacja odbyła się dokładnie w dniu w którym upłynęło
dwadzieścia |at (|ub wie|okrotność dwudziestu |at) to wza_
jemne roz|iczenia wyjdq na Zero.

Obok grobu drugiego, było miejsce rezerwowe. Stan praw_
ny tego miejsca w zwiqzku z czynnościami ekshumacyjnymi
się nie zmienił. Trzeba przy)4Ć, ze w miejscu drugiego grobu sq
dwa miejsca przyznane na podstawie dwóch róŻnych umów
(dwóch roŻnych tytułów prawnych). Pierwsze to miejsce na
którym wykonano grób. Prawo do tego miejsca wynikało
Z Umowy o pochowanie (a wtaściwie z umowy o udostęp_
nieniu miejsca pod grób). Podstawa do zawarcia tej umowy
wynika Z ustawy o cmentarzach i chowaniu zmarłych. Drugie,
to miejsce rezerwowe do którego prawo wynika Z umowy
opartej o postanowienia kodeksu cywilnego.

Umowa o udostępnieniu miejsca pod grób (umowa o po_
chowanie) u|ega rozwiqzaniu z mocy prawa w momencie
dokonania ekshumacji. Umowa rozwiqzuje się samoczynnie,
gdyz przestaje istnieć ce| d|a którego Umowa została Zawar_
ta. Umowa została Zawarta w ce|u pochowania osoby zmar_
łej. .Jeś|i teraz SZcZQtki tej osoby zmarłej sq wydobywane, to
ce| przestaje istnieć i umowa staje Się bezprzedmiotowa' Tak
jest zawsze pr zy kaŻdĄ u m owie cywi I nej, ta k jest zaw sze pr zy
kaŻdej ekshumacji. Skoro umowa przestaje istniećto i wsze|kie
prawa Z niq zwiqzane muszq być roz|iczone i zniesione.

Druga umowa dotyczqca miejsca rezerwowego, po doko-
nanej ekshumacji, istnieje nada| i Wymaga odrębnego postę_
oowanra.
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Wszelkiego rodzaju miejsca dodatkowe, miejsca rezer-
WoWe, miejsca przyznawane ,,za Życia,, itp. nie wynikajq
z przepisów UStaWy, ani z przepisów wykonawczych. Jest to
typowy przykład przepisu prawnego ustanowionego na po_
zlomie gminy, parafii, lub nawet na poziomie cmentarza czyli
ustanowione przez kierownika cmentarza. Taki przepis prawny
moze funkcjonować w formie ,,ustnej,,. ]ednak d|a uniknięcia
nieporozumień bardzo pożqdane jest aby przepis ten miał for_
mę pisemnq (jakqko|wiek). To moze być uchwała rady gminy,
zar z4dzenie p ro boszcza I u b kierown i ka cm enta rza, od powied _

ni zapis w regu|aminie cmentarza i tp. Z tych zapisów powinno
dość jasno wynikać ,,o co chodzi,] czy|i komu i na jakich zasa_
dach prawo do takiego miejsca się przyznaje (bqdŹ zabiera),
jakie sq zasady jego funkcjonowania, jakie sq opłaty i jak się je
roz|icza itd itp. PrZy ustanawianiu tego przepisu istnieje dosyć
duza swoboda uregulowania sprawy, przy czym chodzi tu tyl-
ko o to aby nie był on sprzeczny z innymi przepisami (no i tez
z zasadami sprawiedIiwości spotecznej).

leś|i przepis o miejscach rezerwowych nie ma formy pi_
semnej, to nie mozna wyraŹnie Wyczytać jak naIezy postępo_
wa ć w o kreś| o nych sytua cja ch.Za sady pr zy znawa n ia, fu n kcjo _

nowania Iznoszenia uprawnień mogq być róznie ustanowione.
Najczęściej miejsce rezerwowe traktuje się tak samo jak grób.
Przyznaje się miejsce na 20 |at, ustanaw|a się opłatę samq jak
za grob i podobnie jq roz|icza, aIe moz|iwe sq zupełnie inne po_
stanowienia. Cały czas trzeba mieć świadomość, ze chodzitu
o miejsce rezerwowe a nie o grób i poszczegó|ne Sprawy mogq
być inaczej uregu|owane. Wazne aby były to uregu|owania ni_
kogo nie krzywdzqce ijednakowe dIa wszystkich.

W sytuacji opisanejw pytaniu, na|ezatoby uznać, ze umo.
wa rezerwacji miejsca zawarta na lat dwadziescia, na wniosek

Porady i prawo

jednej ze Stron, Za obopó|nq zgodq u|egnie rozwiqzaniu (Pani
wnioskuje, zarz4d cmentarza się zgadza), w terminie wcze_
śniejszym (jeś|i druga Strona Umowy wyrazi na to zgodę),
a wzajemne prawa i obowiqzki ZostanQ zniesione i propor_
cjonaIna optata pod|egnie zwrotowi. Oddzie|nq kwestiq jest
przeznaczenie zwracanej kwoty. Mozna 14 zwrocić,,do rqk
własnych,' aIbo przeznaczyĆ na opłacenie miejsca w innym
grobie. Optaty przedłuŻajqce zgodnie Z UstawQ powinny być
Wnoszone na 20 |at, a|e w tym wypadku mozna by rozwaŻyĆ
moz|iwość przyjęcia opłaty dziesięcio Ietniej. Wszystko zaIe_
Ży odzwyczajów stosowanych na cmentarZU iwoli obu stron
umowy.

Oczywiście zarzqd cmentarza nie musi s ię zgodzić na wnio_
sek Pani i umowa rezerwacji miejsca nie zostanie rozwiqzana
i będzie Wazna do 2024 roku.Nie wiem czy byłoby to dobre
rozwiqzanie' Pani będzie miała prawo decydowania o tym kto
będzie na tym miejscu pochowany. Moze tez niewyrazi(zgo_
dy na pochówek na miejscu po ekshumacji graniczqcym bez_
pośrednio z jej miejscem, bo nie będzie sobie Życzyła niechcia_
nego sqsiedztwa' Naj|epiej więc będzie jeś|i sprawa zostanie
uregulowana zgodnie z propozycja Pani.

Przy okaĄi tego pytania zasygnaIizuję pojawiajqcy się pro_
blem prawa do grobu krewnych osoby zmartej pochowanej
poprzednio, której szczqtki teraz po dochowaniu szczqtków
innej osoby, znajd4się niejako ,,pod spodem,,. Jeś|ito sq ci sami
krewni to probIemu nie ma, ale jeś|i 5Q to inni krewni, to pro_
blem jest i to duzy.

A|e to jest temat na odrębny artykuł.
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Informacie zbranzy

WYMOGI na stanowisku pra cy
W USŁUGACH
PROSEKTORYJNYCH

Joanna Gwiazda - Weczera

Laborant sekcyjny, baIsamista, Wizazysta pośmiertny czy
inna wykwaIifikowana osoba, która zajmuje się przygotowa_
niem osoby zmartej do pochówku, powinna to robić według
ściś|e okreś|onych wymagań i w specjaInie do tych czynności
przygotowanym miejscu. Przede wszystkim, taka osoba po-
winna mieć na wzg|ędzie swoje zdrowie i ochronę swojej oso-
by, gdyz jest narazona na kontakt z czynnikami biologicznymi.

Wymagania techniczne obowiqzujqce w prosektoriach
m usZq byĆ zgodne z przepisami i za|ecenia mi Ioka I nej Stacji Sa_
n itarno-Epidem ioIog icznej. Pom ieszczenie, w którym przygo_
towywane jest ciało osoby zmarłej, powinno spełniać wsze|kie
normy sanitarne. Zwykle jest to pomieszczenie usytuowane
w prosektorium |ub w zakładzie pogrzebowym, o przepiso-
wej wieIkości, wytozone łatwo zmywaInymi powierzchniami,
odpowiednio Wyposazone, majqce dobrq wenty|ację oraz do_
stęp do biezqcej wody. Powinien się tam znajdować reguIo_
wany stół (najczęściej sekcyjny), na którym ciato zmarłego jest
umieszczane do sekcji zwłok, zabiegu ba|samacji, mycia |ub
ewentuaInie póŹniejszego wizaŻu. Przydatne zdajq się wózki
metaIowe, do przygotowywania osób zmarłych'

Podczas wykonywania zabiegów przy cie|e zmarłego,
Wymagane i obowiqzkowe jest stosowanie środków ochrony

osobistej. Środki ochrony osobistej, Stosowane przy kaŻdym
zabiegu, to odziez ochronna - odzieŻ medyczna (chirurgicz-
na), obuwie zmienne, fartuchy flizelinowe jednorazowe, far-
tuchy foIiowe jednorazowe, jednorazowe czepki na głowę, rę-
kawiczki jednorazowe, okulary ochronne i maseczki ochronne
higieniczne.

Osoba wykonujqca usługę, powinna przed przystqpie_
niem do zabiegu dokładnie umyć ręce mydłem antybakte_
ryjnym w płynie, pod biezqcq cieptq wodq, osuszyć dłonie
ręcznikiem papierowym, który po zuŻyciu naIeŹy wyrzucić
do zamykanego pojemnika na śmieci, wyłozonego workiem
foIiowym. Suche ręce spryskać środkiem do dezynfekcji skóry,
a następnie na suche ręce nałożyć jednorazowe rękawiczki. Po
skończonym zabiegu, naIezy powtórzyĆ powyisze czynności
dezynfekujqce.

Narzędzia i materiały higieniczne takie jak: ostrza do ska|_
pe|a, igły do strzykawek, rękawiczki, fartuchy, maski na Iwarz,
chusteczki do dezynfekcji, sq uwazane za artykuły jedno_
razowe. Przygotowywane Sq bezpośrednio przed uzyciem.
Narzędzia jednorazowego uzytku, uzywane przy świadczeniu
usług, powodujqce naruszenie ciqgłości tkanek, bezpośrednio
po użyciu odkłada się do zamykanych, szcze|nych pojemników
o nienasiqkIiwych ścianach.

Do przyborów i przedmiotów wie|okrotnego Uzytku, ZaIi-
cza się: zbiorniki do aspiracji i iniekcji ptynów, trokary do punk-
cji, pęsety nosowe, pęSety anatomiczne, iniektory do konser_
wacji zwłok, noŻyczki medyczne, zaciski naczyniowe i kostne,
ska|pe|e, noze sekcyjne, kaniu|e (dotętnicze, zy|ne, nosowe),
pompy ręczne do balsamacji, separatory, haki naczyniowe,
zaciski do kaniul, rozwieracze tkankowe, podstawki sekcyjne,
szpatuły do kosmetykÓw, cqŻki do paznokci, meta|owe po-
jemniki na narzędzia, węże do iniekcji i aspiracji, pędz|e, strzy_
kawki medyczne, rozwiera cze szczękowe, oku|ary ochronne.
Narzędzia lub ich części, które stosuje się do wie|okrotnego
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uzytku, myje się pod biezqcq ciepłq wodq, usuwajqc ewen-
tuaIne resztki tkanek Iub preparatów kosmetycznych, dezyn_
fekuje się w płynnym roztworze według instrukcji podanej
przez producenta środka dezynfekujqcego, płucze pod biezqcq
wodq, usuwa resztki środka dezynfekujqcego i osusza. Dosko_
nałym rozw|qzan|em jest tez dezynfekcja przy pomocy myjek
u|tradŹwiękowych z dodatkiem odpowiedniego środka do de_
zynfekcji. .Jednak najIepszym rozwiqzaniem jest mozliwość za_
stosowania autok|awu, W ce|u steryIizagi narzędzi sekcyjnych i
do ba|samacji. Narzędzia po dezynfekcji CZy stery|izacji, wkta_
dane sq do specjaInych meta|owych skrzynek zamykanych na
kIuczyk, chroniqcych je przed dostępem osób niepowotanych.

Pojemniki na śmieci powinny znajdować się we wszystkich
pomieszczeniach, przy umywalkach orar przy stanowiskach
pracy. Muszq być zamykane i wyłozone workami fo|iowymi
oraz codziennie oprózniane.

Odpady niebezpieczne, naIezy zbierać do specjaInego po_
jemnika na odpady medyczne, nieprzezroczystego, wytrzy-
matego i odpornego na działanie wi|goci i środków chemicz_
nych, szcze|nie zamykanego' Pojemnik musi posiadać: adres
zakładu, datę i nazwisko osoby otwierajqcej pojemnik, datę
zamknięc|a pojemnika, kod składowanych odpadów. Trans_
port Wewnętrzny odpadów medycznych z m|ejsca powsta_
wania do miejsca magazynowania i utylizowania najlepiej, je-
ś|i zapewniony jest przez firmę zewnętrznq majqcq podp|sanq
umoWę odbioru odpadów medycznych z zakładem pogrzebo_
wym i prosektor ium, w którym sq wykonywane usługi. Firma
ta powinna zapewniać specja| istyczne pojemniki na odpady
medyczne, które wraz z odpadami będq poddawane utyIizacji'

Podczas świadczen|a ustug, zakładać naIezy czystQ jedno_
razowq odziez ochronn4.Za|icza się do niej. fartuchy flize|ino_
we jednorazowe, fartuchy foliowe jednorazowe, czepki na gto-
wę jednorazowe, rękawiczki jednorazowe, maseczki ochronne
higieniczne' Po zabiegu mUSZq być one Wyrzucane. Natomiast
odziez medyczna (chirurgiczna), codziennie powinna być
zmieniana. 7uŻyta odziez prana ma być w pra|ce. znajdujqcej
s ię w prosektor ium, w którym sq świadczone usługi Iub praIni
chemicznej' Pranie odziezy naIezy przeprowadzić przy pomo_
cy środ ka piorqco_dezynfekujqcego, W tem peratu rze za Ieca nej
orzez oroducenta.

lnformacje zbranzy

Pomieszczenia w prosektorium, powinny być codziennie
sprzatane, a do zmywania podłóg, powierzchni oraz Wyposa_
zenia, naIezy uŻyĆ rozIworu zawierajqcego środek dezynfeku_

]4Cy.

I jeszcze ki|ka stów o oświet|eniu. W pomieszczeniu prze_
Znaczonym do przygotowania ciała zmarłego, naIezy zwrócić
uwagę na rodzaj i barwę oświet|enia' Naj|epszym rozwi4za_
niem jest wykonanie makijaŹu w miejscu, gdzie ciało ma być
Wystawiane. .Jeś|i to moz|iwe, przy Wystawieniu ciała na wi_
dok publiczny, wykorzysIuje się odpowiednie naświet|enie,
unikajqc |amp jarzeniowych, które uwidaczniajq kazdy defekt
na cie|e zmartego. Wskazane jest światto przyciemnione, o
cieptym zabarwieniu, niepadajqce bezpośrednio na tWarZ
zmarłego. KaŻda roŻnica w rodzaju oświet|en|a (naturaIne Iub
sztuczne), lub natęzeniu światła, będzie miata duze znaczenie
przy eksponowaniu zmarłego. Podczas prezentowania ciała w
wie|u m|ejscach, na przykład w prosektorium, w kap|icy i ko_
ście|e, trzeba uwzg|ędn|ć zmiany oświet|enia'  Na|ezy pamię_
tać, ze jeze|i ciało wyg|qdało ideaInie w domu pogrzebowym,
to wca|e nie musitak być po umieszczeniu trumny zezmartym
w kościeIe i okaze się, ze niezbędne sq poprawki kosmetyczne.

Dokumenty zwiqzane

- Ustawa z dnia 5 grudnia 2008r. o zapobleganiu orazzwal-
czan|u zakazeń i chorób zakaŹnych u Iudzi (Dz. U. Nr 234,
po2.1570).

. Rozporzqdzenie Ministra Zdrowia z dnia 23 sierpnia 2007r.
w sprawie szczegótowego sposobu postępowania z odpa_
damimedycznymi(Dz .  U .22007r .  Nr  162,  poz .  1153) .

. Rozporzqdzenie Ministra Zdrowia z dnia 30 |ipca 2010 r. w
sprawie szczegótowego sposobu postępowania z odpada_
mimedycznymi(Dz .  U .22010 r .  Nr  139 poz .940)

. Rozporzqdzenie Ministra Zdrowia i 0pieki Spotecznejz dnia
10 kwietnia 1972 r. w sprawie bezpieczeństwa i higieny
pracy W zakładach anatomii patoIogicznej, w prosekturach
oraz w pracowniach histopatologicznych i histochemicz-
nych (Dz.U.1 97 2]7.123)
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I w stowarzyszeniu

Rozmowa

zKrzysztofem Wolickim
Prezesem Polskiego
Stowa rzyszen ia Pogrzebowego

0d jak dawna jest Pan zwiqzany
zbraniąfuneraIną?

7 br anŻq cmenta rno_pogrzebowq,
zwiqzany jestem zawodowo od potowy
Iat osiemdziesiqtych ubiegłego wieku.
Uczestniczytem w trzech pierwszych
edycjach Targów Sztuki Cmentarnej Ne_
kropo|ie we Wrocławiu, na poczqtku |at
dziewięćdziesiqtych ubiegłego wieku,
w jednej z nich, jako wspótproducent
wózka do transportu trumien' Tam też
poznatem wie|u przedsiębiorców po_
grzebowych, jak i producentóW, dystry_
butorów i hurtowników akcesoriów fune-
ra I nych or az zar zqdców i ad m i n istratorów
cmentarZ' z którymi do dnia dzisiejszego
utrzymuję kontakt. Bytto czas bardzo cie_
kawy, w większości przypadków każde-
mu chciato się coś robić. By|iśmy pewni,
ze zawojujemy świat. Rzeczywistość
okazata się z |ekka inna.

WYWIAD
Czym wtedy pan się zajmował?

Wspó|nie z warszawskq informa_
Iy:znĄfirmQ DRAFl Z poczQtkiem 2000
r. opracowaI iśmy progra m komputerowy,
do obsługi i zarzqdzania cmentarzami
SEG|Z. Z prezentacjq tego programu jeŹ-
dziIiśmy po PoIsce, poznajqc acjministra_
tor Ów, zar zqdców c m e nta r zy, 1ak r ow niei
właścicieIi firm pogrzebowych. WspóŁ
praca z poznanym na poczqtku |at dzie_
więćdziesiqtych Wojtkiem Krawczykiem
(targi pogrzebowe we Wrocławiu 1993
r.), późniejszym prezesem PoIskiego Sto_
warzyszenia Kremacyjnego i Administra-
torów Cm ent arzy, zaow olowała owocn4
współpracq. Wykonywałem zdjęcia, które
iIustrowaty wydawany miesięcznik, a na-
stępnie dwumiesięcznik funeraIny ME-
MENTO. Uczestniczyłem jako fotograf
w Pierwszej Edycji Targów Pogrzebowych
MEMENTO w Czosnowie pod Warszawq.
0d wiosny 2005 r. do lutego 2009 r. tj.
do śmierci Wojtka Krawczyka, kierowana
przeze mnie firma PHU KRZYSZTOĘ na
zasadzie podwykonawcy wykonywała
prace na rzecz Polskiego Stowarzyszenia
Kremacyjnego Adm inistratorów Cmen-
tarzy i P rzedsiębiorców Pog rzebowych.
W stowarzyszeniu zajmowatem się orga-
nizacjq szkoIeń i konferencji, prenumeratq
MEMENTO, a takze kontaktamize środo-
wiskiem, .Jestem a utorem zdecydowa nej
większości zdjęćzamieszczanych do 2009
r. w Dwumiesięczniku Funera|nym ME_
MENTO, oraz na stronach internetowych
Stowarzyszenia. Byłem współorganiza_
torem ||| i |V edycjiWarszawskich Targów
Pogrzebowych MEMENTO.

Czymzajmuje się Pańska firma?

Kierowana przeze mnie Firma PHU
KRZYSZTOĘ od kwietnia 2009 r. jest
organizatorem szko|eń i konferencji d|a
br anŻy cmenta rno_pogrzebowej, w któ-

rych uczestniczĄpoza zarzqdcami i ad_
ministratorami cmentarzy (komunalnych
jak i wyznaniowych), takze przedstawi-
ciele lokalnych wtadz zainteresowanych
tq prob|ematykq a takze przedsiębiorcy
pogrzebowi. W 2010 roku firma została
wpisana do rejestru instytucji szkole-
niowych. W szko|eniach wzięło udziat
ponad sześćset osób, w tym ponad
dwieście posiadaj4cych Licencję Zar zqd_
cy Nieruchomości' .Jestem przedstawicie_
lem handlowym czeskiego producenta
pieców kremacyjnych TAB0-cS. łdjęcia
i relacje z imprez, które organizclwałem
|ub w których uczestniczyłem mozna
zobaczyĆi przeczytac o nich mojej stro-
nie internetowej www.krzysztof.waw.
p|, a także w miesięczniku KULTURA PO-
GRZEBU. Moje zdjęcia ilUstrujq VIlI Edy_
cję Kata|ogu Pogrzebowego FUNERAL|A,
Wydawane9o przez nieŻy)qcego Andrzeja
Dzierzanowskiego, największego Znawcy
branzy funeraInej w Po|sce, z którym bar_
dzo ceniłem sobie znajomość. W pierw-
szej edycji Targów Techniki Cmentarnej
i Usług Pogrzebowych Necropo|is_Expo,
orga n izowa n ych przez M iędzyna rodowe
Targi Poznańskie w dniach B_10.10.2010
r., moja firma byta współpracownikiem
meryrorycznym.

Po krótkiej przerwie wrócił pan
jednak do Stowarzyszenia, najpierw
jako dyrektor biura, a teraz jako pre-
zes.

Czy krótkiej, cztery |ata - to i krótko
i dtugo. P atrzqc zperspektywy czaSU my_
ślę, ze rozstanie było owocne d|a obydwu
stron. Mi pozwo|iło poznać duzo bardzo
wa rtościowych osó b, ktor e pr zyjeŻdŻały
na moje szkolenia i konferencje, po pierw-
sze, dIatego Że były merytoryczne, po
drugie, ze nie robita to zadna organizacja
branzowa.
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W czerwcu 2013 roku na sootkaniu
z Zarzqdem PSĘ dosz|iśmy do wspó|_
nego wniosku, aby potqczyć nasze siły,
przeciwko dzlwnie wrogiemu nastawie-
niu IZBY do Stowarzyszenia, jak i mojej
osoby, bo czy innym jest pozbawienie
mojej fi rmy moz|iwości Wystawienia Się
na Targach NECR0EXP0, czy skierowanie
perf idnego pisma do diecezj i  s iedlec-
kiej oraz Sekretariatu Episkopatu Polski,
przeciwko prezesowi Polskiego Stowa*
rzyszenia Pogrzebowego tylko dlatego,
ze jest przec|wko rozsypywaniu prochów.
StwierdziIiśmy, iz dyktaturę jednej i tyIko
jednej słusznej organizacj i  przezy|iśmy
i nie dopuścimy do tego, aby ktokolwiek
mówit do nas , ,aIbo jesteś ze mnq aIbo
przeciwko mnie". To do nas nigdy nie
przemawiało i będziemy takiej postawie
i stawianiu sprawy, mówiIi stanowcze N IE

W dniu 27.03.2014 roku w Nieborowie
na Wal nym Sprawozdawczo-Wyborczym
Zgromadzeniu Członków Po|skiego Sto_
warzyszenia Pogrzebowego w tajnym
głosowaniu zostatem wybrany na Pre_
zesaZarzqdu. Myś|ę, ze jednym Z powo-
dów wyboru byt fakt, Że juz siedzqc ty|e
lat w branŻy, posiadam inne spojrzenie na
niq, tez trochę z punktu widzenia k|ienta

Styszałem' że poza przynaIeżności
do PSP udzie|a się Pan także spotecz-
nie?

Tak ,  poza  przynaIeznościq  do PSŁ
jestem takze członkiem Stowarzyszenia
Instytucji SzkoIeniowych, Ogó|nopoIskie_
go Stowarzyszenia Pracowników Słuiby
BHĘ PoIskiego Stowarzyszenia Dendro_
Iogicznego Oddział w Szczecinie a takze
członkiem honorowym Virginia Funeral
Directors Association

Czy uwaza pan, ze istnieje moż-
Iiwość wspótpracy Stowarzyszenia
z Po|ską |zbą Pogrzebową?

Na zasadzie partnerstwa na pewno
TAK. Natomiast na zasadzie dominowa-
niajednej organizacj i  nad drugq, katego_

rycznie NlE. Jak zapewne pan redaktor
pamięta, wy1azd na Targi Pogrzebowe do
ParyŻa w 2009 roku, ZostałZorganizowa_
ny wspó|nie przez PoIskq |zbę Pogrzebo_
wq i mojq f irmę. Re|acja Z tej imprezy
Została zamieszczona w grudniowym
numerze Kultury Pogrzebu z 2009 roku
i na mojejstronie. W kwietniu 2012 roku
V| Konferencj ę Zarz4dców I Administra-
torów Cmentarzy organizowanq w Łodzi
przez mojq firmę pod honorowym pa_
tronatem Targów NECROEXPO w Kiel_
cach, otwierał zaproszony przeze mnie
Wito|d SkrzydIewski, prezes PlĘ a jednym
z wykładowców był Dariusz Dutkiewicz
dyrektor Biura PlP.

.Jak widać mozna wspótpracować

Jakie ma pan hobby, czym pasjo-
nuje się pan po pracy?

Mojq wie|kq mitościq jest zona i dwie
córki, d|a których chciatbyrn poświęcać
więcejczasu' Natomiast, jak mawia moja
zona, mojq mitościq jest fotografia i praca
w większości na rZeCZ innych.

Czy moze pan zdradzić, jakiezmia-
ny p|anuje Pan wprowadzićw najbIiż-
szym czasie w Stowarzyszeniu?

Trudno powiedzieć o jakichś bardzo
radykaInych zmianach, aIe na pewno bę-
dzie to walka z patologiami w branzy i to
bez wzg|ędu gdzie one występuj4, czy
w małych miejscowościach czy w dużych
miastach. Według mnie, niedopuszczaIne
jest, aby szpitaIe szukajqc ,,kasy,, dzierŻa_
wiły chtodnie zaktadom pogrzebowym,
uwazajqc ze (nie) będq świadczyły tam
usług pogrzebowych.

Otwartość na Iudzi i ich prob|emy

Moim marzeniem jest, aby przed-
siębiorca pogrzebowy stał się zawodem
zaufania oubl iczneoo

I





Z prasy

BULWERSUJĄCA SESJA,
PÓŁNAGA MoDELKA NA ZYDoWSKIM cMENTARZU

,rBrak empatii i nieudana prowoka cja"

Bulwersujqca sesja fotografi czna na
cmentarzu zydowskim w Chęcinach.
Pótnaga modelka pozowała na tle
macew. - Zdjęcia miały zwrociĆ uwa-
9ę na zaniedbanie tego miejsca - tłu-
maczy fotograf. - ZniewaŻono miejsce
pochówku. Zabrakło dobrego smaku
i przyzwoitości - komentuje Bogdan
Białek

0 sprawie poinformował nasKrzysz_
tof BieIawski , ktory prowadzi stronę in_
ternetowq o cmentarzach zydowskich.
-  Wykorzys tywan ie  cmentarzy  jako
p|eneru do tego typu zdjęć uwazam Za
skandaIiczne i  świadczqce o komp|etnej
bezmyślności oraz braku wraz|iwości _
^ - ^ ; - - l  A ^  a ^ - ^ + , , t ,
r rd l - , |>d l  uu / , \ ldz t rLy

Zdjęcie zrobit kie|ecki fotograf Łukasz
Szczygie|ski .  Jest na nim półnaga mo_
de|ka pozujqca na t|e macew na kirkucie
w Chęcinach. Piers i ,  między którymi wis i
krzyŻ,zakrywa rękamI Fotograf to i inne
zdjęcia z sesji zam|eścił na swoim profi|u
na Facebooku.

_ Wybór p|eneru był przypadkowy.
Wybrałem k i rkut  jako jedno z  w ie|u
zapomnianych miejsc. Długo przygoto_
wywaIiśmy się do tej sesj| _ opowiada
Szczygielski .

Nie zgadza się jednak ze stwierdze_
niem, ze W ten Sposób chciał wywołać
skanda|. _ Chciałem zwrocic UWagę na
zaniedbanie tego miejsca. Kirkut jest za-
pomniany 0d czasu do czasu zajmujq się
nim tyIko dziecize szkoły podstawowej.

Załozenie byto takie, Źeby środowiska,
które za niego odpowiadajq, zaintereso_
waty się tym, co się tam dzieje, izaopieko_
wały się kirkutem _ wyjaśnia Szczygie|ski.

W takie argumenty nie wierzy Bogdan
Biatek, prezes Stowarzyszenia im. .Jana
Karskiego. - To nieudana prowokacja, bo
ona tez kieruje się jakimiś regutami. Tym
bardziej ze w komentarzu pod zdjęciem
nie byto słowa o kirkucie. W tym zdjęciu
nie ma empatii i współczucia To próba
zwrócenia uwagi ty|ko na siebie, a nie
na zaniedbany kirkut. Komuś zabrakło
dobrego smaku i wraz|iwości. Doszto do
zniewazenia miejsca pochówku _ komen_
tuje Biatek.

Fotograf twierdzijednak, ze do pro-
fanacji cmentarza nie doszto. - Podczas
sesji zachowywaIiśmy pełen szacunek d|a
spoczywajqcych tam zmarłych _ Zapew_
nia Szczygielski. To nie byta pornogra-
ficzna sesja. Takie zdjęcia nie trafiajq na
rozkładówki ma gazynów d|a męŻczy zn.
Spodziewałem się jednak, ze fotografie
wywołajq dyskusję' Jeś|i na zdjęciu ktoś
widzity|ko gołq mode|kę, to nic nie mogę

zrobic. P rzepraszałem juz natom iaSt o5o-
by, które mogły się poczuć urazone foto-
graf iami - twierdzi .

Tłumaczenia fotografa nie przekonu_
jq jednak przedstawicieI i  środowisk zy_
dowskich. _ Jedna rzeczsię fotografowi
niewqtp|iwie udata. O jego sesj i  media
będq mówić przez ki|ka dni.  Natomiast
wyjaśnienia tego pana sq zwyczajnym
tłumaczeniem się z tego, co zrobił _ mówi
Piotr KadIcik, przewodniczqcy Gminy 7y
dowskiej w Warszawie i  Zwiqzku Gmin
Wyznaniowych Zydowskich w Polsce.

Twierdzi, ze do samej sesji komentarz
jest zbęd ny. _ Moje odczucia sq ta kie, ja kie
byłyby odczucia kato|ika czy wyznaw:y
innej re| igi i ,  który odkryłby, Że na cmen_
Iarzu,przy grobie b|iskiej mu osoby, jakaś
mode|ka pozowała nago. Zwracać uwa_
gę i  wzbudzać zainteresowanie kirkutem
mozna na wiele innych, znacznie mniej
bu Iwersujqcych, sposobów _ ZaZnaCZa.

Krzysztof Łakwa
kielce gazeta pl
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FINANSUJE ROZWOJ BRANZY
POGRZEBOWEJ

Przedsiębiorstwa z braniy pogrzebowej mogą skorzystać z oferty przygotowanej specjaInie d|a tej branŻy przez
jednq z wiodących firm |easingowych.

Leasing jest szybkq, prostą i podatkowo optacaIną formą finansowania inwestycji bez konieczności inwestowania
środków własnych. Optaty leasingowe tj. optaty Wstępne i raty stanowiq koszty uzyskania przychodu. Spłata rat |e-
asingowych dokonywana jest z bieżących przychodów firmy.

ZZastępc4 Dyrektora Regionu CentraInego ds. Sprzedazy
|wonq Padewską rozmaw|a Krzysztof Wo|icki - Prezes
Zar z4du Pols kie go Stowa rzyszen ia Pog rzebowe g o.

- Czy moze Pani przyb|iżyć czytelnikom firmę?

- Dziatamy od 17 |at, więc mamy ju Żpokaźn4historię' W wie|_
kim skrócie, SG Equipment Leasing Po|ska jest członkiem
Zwi4zku Po|skiego Leasingu. SpecjaIizuje się w finansowaniu
ruchomości: pojazdów, maszyn oraz urz4dzeń nowoczesnych
techno|ogii (|T), wyposaienia medycznego oraz samo|otów
i he|ikopterów. W ciqgu ostatnich ki|ku |at średnioroczna war_
tość nowo zawieranych umów wynosiła 1 miIiard złotych.
Firma posiada 13 oddziałów na terenie kraju i zawiera rocz_
nie ponad 4 tysiqce umów. SGELP finansuje transakcje mate
o wartości kiIku tysięcy ztotych jak i duze o wartości kiIkudzie-
sięciu miI ionów.

- Skqd wzięły się Państwa zainteresowanie branżq po-
g rze bowq or az de cy zja p rzyg otowa n ia oferty d edykowa -

nej jej potrzebom?

- Powodów jest Wie|e. Po pierwsze jest to branza stab||na,
której wartość szacowana moze być na kiIka miIiardów ztotych.
Na terenie poIski znajduje się kilka tysięcy zaktadów pogrzebo_
wych, każdy z nich posiada swoje potrzeby inwestycyjne, które
my jesteśmy w stanie zrea|izor,vać szybko i sprawnie. Jest to
branza specyficzna, my pozna|iśmy tq specyfikę i dzięki temu
będziemy bardziej otwarci na niestandardowe projekty in_
westycyjne firm pogrzebowych' Mamy dobrq, transparentnq

ofertę d|a przedsiębiorcow zbranŻy, mozna z nami rozmawiać
o każdej niemaI inwestycji w ruchome środkitrwate.

_ Co konkretnie W takim razie Państwo finansują?
Na czym po|ega to specjaIne podejście do branży pogrze-
bowej?

- Jesteśmy gotow| zaoferować finansowanie na okres do ]0
|at, jest to WaZne w przypadku aktywów o znacznej Warto_
ści. Jesteśmy gotowi do sfinansowania aktywów niestandar_
dowych, takich jak piece i wyposazenie krematoriów. Finan_
sujemy w zasadzie wszystkie aktywa jakie sq potrzebne do
pracy W firmie pogrzebowej po:zĄwszy od komputera po
samochód, piec krematoryjny czy tez Wyposazenie restauracji.
Jesteśmy gotowi do sfinansowania inwestycjI małych za kiIka
tysięcy złoIych,jak i duzych za ki|ka mi|ionów. W przypadku
standardowych aktywów jesteśmy w stanie podjqć decyzje
bardzo szybko bez konieczności UStanawiania dodatkowych
zabezpieczeń Ze Strony k|ienta. Oczywiście oferujemy atrak_
cyjne warunki fi nansowane.

_ Czy poza branżą pogrzebową państwa usługi także
wyróżniają się na rynku?

- Staramy się dziatać szybko, a nawet bardzo szybko, a przede
Wszystkim bardzo dbamy o re|acje z k|ientem. Jesteśmy e|a_
styczniw działaniu i gotowi zajqć się kazdym senSownym pro_
jektem inwestycyjnym bez wzg|ędu na jego wartość' Chcemy,
zeby jakość naszych ustug była jak najwyzsza, a|e w tej Spra_
wie wolę oddać głos k|ientom.

_ Dziękuję za rozmowę.
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SZKOLENIE
ń/odowa,,

W dniach 27 _ 28 marca f014 r., w Nieborowskim zajeździe Rozdroże, odbyła się zorganizowana przez
Po|skie Stowarzyszenie Pogrzebowe Konferencja AdministratoróW Cmentarzy i Przedsiębiorców Pogrzebowych,
poświęcona ,,Etyce zawodowej przy świadczeniu usług cmentarno-pogrzebowych,'

Zainteresowanie sprawami etyki towarzyszy Iudzkości od
zarania dziejów, zarówno nasi przodkowie, jak i my |udzie
współcześni, Stoimy wobec tych samych odwiecznych pytań.

Sq to fundamentalne pytania o to, jak ŻyĆ, jak postępować
I zachowywać się w stosunku do siebie i innych, jak rea|izować
swojq aktywność, aby o naszym Życiu i aktywności mozna
było powiedzieć, Źe sq dobre, piękne i sprawiedliwe.

Etyka stara się bronić aUtentycznego szczęścia Iudzi i chro_
nić ich przed zagubieniem w świecie własnej cywiIizacji, UtratQ
własnej tozsamości i godności, sktania do troski o bezpieczeń_
stwo wtasne i innych, b|iŹnich i przyrody.

D|atego aktywność |udzi, która nie sprzyja szczęściu i bez-

pieczeństwu jest odrzucana etycznie, czego sygnałem Sq ne_
gatywne oceny moraIne Wyrazane przez opinię pubIicznq.

Ludzie w swojej aktywności kierowaIi się i kierujq pewnymi
Wartościam|, zasadami i regułami, a za skutki tej działaIności
ponosiI i  i  ponoszq odpowiedziaIność.

DecyĄa cztowieka Żyjqcego wśród innych Iudzi, ma skutki
nie tylko d|a niego, |ecz równiez d|a innych osób pozostajqcych
z nim w róznego rodzaju więzach społecznych.

Stqd odpowiedziaIność takiego człowieka przed samym
sobq, grupami społecznymi i społeczeństwem, a miarq tej
odpowiedziaIności stała się zasada sprawiedIiwości, która
przybrała formę tzw. ,,złotejreguły,, Złota reguła wyraza myś|
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, ,czyniĆ |udziom tak, jakbyś chcia| aby oni to_
bie czyni l i" .

Na pragnieniu i  potrzebie sprawiedl iwo
ści w re|ac1ach między |udŹmi Wsparte Sq
podstawy etyki.  stqd zasada sprawiedIiwości
i złota reguta, majq swoje głębokie odniesie
nie w zyciu roznych spoteczności, np Me
zopotamii, starozytnego Egiptu, starozytnej
Grecji, narodu zydowskiego (etyka hebraj
ska) '  narodu chińskiego (etyka chińska epoki
klasycznej)

Tymi stowami wprowadził zebranych
w zagadnienia etyki prof. dr hab. lreneusz
Switała z \Nyzsze| Szkoły Pedaqogicznej
w Łodzi.  Ciekawy wykład, iIustrowany zdję
ciami oraz opowieściami z pobytu w Indiach
wzbudziło powszechne zainteresowanie. To-
warzyszyło mu porównywanie etyki W Uję-
ciu polskim i indyjskim. W trakcie prelekcj i ,

IG'I
rF)

26 Dwumies ięcznik FuneraIny Memento Numer  2/  2O l4



lnformacje zbranzy I

wywiqzata się zywiołowa dyskusja. DIatego,
aby ostudzić emocje, zebrani udaIi  s ię parking
przed za1azdem, obejrzeć pięciodrzwiowy
karawan kabinowy Mercedes Vito, niemiec
kiej f i rmy KuhImann Cars, reprezentowanq
w Polsce przez p(zesyu patycznego Grzego
rza Bartoszka, Znawcę i miłośnika samocho
dów, nie tyIko pogrzebowych

0 tym, jak najkorzystniej nabyć pokazany
pojazd, a takze inne zaprezentowane podczas
szkolenia utensyl ia funeralne. opowiedzia-
ła |wona Padewska, dyrektor ds'  sprzedazy
w SG Equipment Leasing Polska

Kolejnym tematem omawianym podczas
konferencj i ,  była I ikwidacja grobu w świet|e
aktuaInego praWa. Problematykę tematu
przedstawiła adw. Ewa Piróg_WoIska z To_
ruńskiej KanceIar i i  Adwokackiej.  Dyskusja
nad niedoskonałościq praWa pogrzebowe_

9o trwała do póŹnych godzin wieczornych,
a takze w trakcie kolacl i

W drugim dniu konferencj i  powróci| iśmy
do tematyki ,,Etyka przy świadczeniu usług
CmentarnO_pogrzebowych,, Bardzo ciekawq
preIekcję iIUStrowanq zdjęciami z zabytkowe
go cmentarza rzymskokatol ickiego w Rado-
miu' poprowadził jego dyrektor ks. dr Piotr
Zama ria. Konferencję zakonczył wręczeniem
certyfr katów Uczestnictwa KrzyszIof WoI icki,
wybrany dzleń wcześniej na prezesa Polskie
go Stowarzyszenia Pogrzebowego.

(red.)

- / \ ,::::::::,::miotów 
A YMITKO pogrzebowych

e v e n t s yJ.

5 lat gwarancji
- gwarancja dotycry konstrukcji Premium



ALFREDO SALAFII
mistrz balsamowania

Byt gwiazdą juŻ za swojego życia. Opracowat nową metodę ba|samowania zwtok, którą wykorzystał do zakonser-
wowania ciała 2-|etniej Rosalii Lombardo. Do dnia dzisiejszego zmarłą 92|ata temu dziewczynkę nazywa się Śpiqcq
Królewną, bo wyg|ąda tak jakby przed chwilą usnęła.

NiewieIe wiemy o dzieciństwie AIfre-
du Sa|afii oprócz tego, ze ur:odził się w ro-
dzinie o wojskowych tradycjach w 1869
roku. W mtodości ksztatciłsię wzawodzie
Iekarza i ostatecznie zdobył posadę na
Uniwersytecie w Pa|ermo, gdzie zaczqł
eksperymentować z baIsamowaniem
zwłok w kostnicy, po które nikt się nie
zgłosił.

Metodq prób i błędów opracował
wtasnq technikę, dzięki której zyskał na
ty|e dobrq reputację, Żew 1902 roku po_
proszono go o zakonserwowanie ciata
premiera Włoch Francesco Crispi. W tym
przypadku Sa|afi i  miał naprawić to, co
zepsuł zespół ba|samistów z Neapo|u,
któremU powierzono zmarłego po|ityka.
Środowisko baIsamistów uwazało, ze
naprawienie oszpeconego ciała - szcze-
gó|nie usunięcie szarego koIoru skóry _
jest niemoz|iwe, aIe miesiqc intensywnej
pracy SaIafi i  przyniósł oszałamiajqce
efekty. Ciato Francesco Crispi wyg|qdało
tak dobrze, ze wystawiono je na widok

pub|iczny. By jezobaczyć, śc|qgaty ttumy
Iudzi' Jak mozna było się spodziewać, Sa-
|afii zyskał rozgłos i stawę.

W 1904 roku poproszono sycylijskiego
baIsamistę o zabezpieczenie zwłok innej
prominentnej osoby, kardynała MicheIan-
gelo Celesi. I tym razem uzyskany przez
baIsamistę efekt byłtak naturaIny, ze do-
Stojnika kościoła zaczęto okreś|ać mianem
,,człowieka, który śpi,,.

Przez ko|ejne |ata Sa|afii przyjmował
z|ecenia zabalsamowania zwłok b|iskich
wie|u zamoznych mieszkańców Pa|ermo.

W 1920 roku do ba|samisty zgtosił
się zrozpaczony ojciec zmartej nag|e na
zapalenie płuc 2-|etniej RosaIii Lombardo'

ROSALIA LOMBARDO
_ Śrl4cł KRÓLEWNA

Mimo Źe 5aIafi i zakonserwował wie|e
ciaŁ zaba|samowanie zwłok tej właśnie
dziewczyn ki przyniosto profesorowi naj-
większq stawę. W tym przypadku wtoski
balsamista uzyt dopiero co opracowanej
przez siebie i znanej sobie tylko meto-

dy. Dziękijego pracy po 92 |atach ciało
RosaIii w odróznieniu od innych dziecię-
cych mumii, które równiez znajdujq się
w katakumbach kapucynów w Pa|ermo
na Sycy|ii, wyg|qda świezo i naturaInie.
Dziewczynka wyglqda jak zywa _ zacho_
wała brzoskwiniowy ko|or cery, b|ond
wtosy ozdobione duzq zółtq jedwabnq
kokardq i wszystkie rzęsy.

Alfredo Salafii zmart w wieku 63 lat
w 1932 roku na udar mózgu. Przezdługi
czas myś|ano, Że wraz z jego śmierciq
Utracono tę cudownq technikę ba|sa_
mowania. Dopiero w 2009 roku wtoski
antropolog Dario Piombino Mascali z In-
stytutu Mumii w Bolzano przy wsparciu
Towarzystwa National Geographic odszu-
kał krewnq zmarłego baIsamisty, w której
mieszkaniu wśród pozostawionych przez
Sa|afii notatek odkryt odręcznie spisanq
recepturę na cudowne za konserwowa n ie
ciała.

Dzięki temu odkryciu wiemy, ze Sa_
|afii wykorzystał w przypadku ciata Ro-
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saIi i  formaIinę, aIkoho|, kwas sa|icy|owy,
gIicerynę i so|e cynku. Stosowanq obec_
nie przez ba|samistów formaIinq Sa|af i i
zastqpił krew dziewczynki zabijajqc tym
samym bakter ie - Salaf i i  byt jednym
z pierwszych , którzy wykorzysta|i jq do
konserwacji. AIkohoIem wysuszył ciało,
co pozwoIito je zmumifikować, kwasem
sa I icy| owym powstrzymał r ozw oj gr zy _

bów, gI icerynq zapobiegt nadmiernemu
wyschnięciu, a pz'ez uzycie so|i  cynku
nadał ciału sztywność. To właśnie so|e
cynku według MeIissy Johnson Wi|| iams,
dyrektora Amerykańskiego ToWarZyStWa
BaIsamistów, były najbardziej odpowie_

dzialne za utrzymanie nadzwyczajnie
dobrego stanu ciała. Doktadne proporcje
mieszanki według przepisu baIsamisty,
to: ,,jedna część gIiceryny, jedna część
formal iny nasyconej s iarczanem cynku
i chIorkiem i jedna część aIkohoIU nasy_
conego kwasem salicylowym".

W tym Samym roku, w którym odna_
leziono notatki Salafii, telewizja National
Geograph ic  z |ec iła  wyprodukowan ie
f i  lmu dokumentalnego pt., ,Katakumby
PaIermo,,. Na potrzeby zdjęć do fi|mu eks_
humowano mumię dziewczynki i  prze_
świet|ono jq. Wyniki przeszły najśmie|sze
oczekiwania naukowców' Okazało sie bo_

Spojrzenie na śWiat

wiem, ze wszystkie narzqdy WeWnętrzne
sq ideaInie zachowane.

Obecnie ciało małej RosaIii zamknię_
te jest w szklanej, wypetnionej azotem
trumnie ,  S to jQce j  na  marmUrowym
postumencie. Mimo, ze kl lka lat temu
dostrzezono pierwsze oznaki zmiany
koIoru skóry (spowodowane nieszcze|_
nościq pierwszej trumny), nadaI Rosalia
Lombardo pozostaje jednq z naj|epiej
zachowanych mumii na świecie.

Auto r: Em i I ia Ku n i kowska
Żródło.-0net

GRABARZTO N|E ZAWOD T0 POWOŁANIE

GRABARZTWOD(NIA
Dziadek nigdy nie chciat wspominać tamtych czasów. Potężny męzczyzna, na samo wspomnienie okropieństw,

jakich był świadkiem, drżat i kuIił się ze strachu. Poćwiartowani Iudzie, ciężarne kobiety z wyprutymi wnętrznościami,
w nie|udzki sposób katowane i mordowane dzieci. Czasami musiał poczekać, aż skonają' by móc ich pochować.

To były |ata dwudzieste ubiegtego
stu|ecia' Niewie|ka miejscowość na Wo_
łynIu, gdzie wspó|nie mieszkaIi  PoIacy,
Rosjanie, Zy dzi i Ukr aincy. Tych ostatn ich
było najmniej.  Pan Marcin, dziadek ze
Strony matki Stanisławowskiego, pra_
cował jako grabarz na przykoście|nym
cmentarzu.

OSTATN IE CHWILE SIELANKI

Zaczynał od zwyktej fury, na której
woził trumny. Chociai  i  to nie częSto,
gdyŻ w tamtych czasach nieboszczka
W ostatnia drogęzazwyczaj niosła rodzi_
na. Z czasem kupił, kuty ręcznie, uŻywa_
ny ka rawan z Czech. Czar ny, przeszklony,
Z metaIowymi kwiatami op|atajqcymi ka_
rocę. To podniosło prestiz pana Marcina
i coraz częściej korzystano z jego usług.

_ W tamtych czasach nie było zakta_

dów pogrzebowych. Dz|adek był po pro_
stu grabarzem' Gdy ktoś umarŁ |udzie sz|i
do księdza, organisty ido niego. PłaciIi mu
za pochówek, Za to do jego obowiqzków
naIezato sprzqtanie i koszenie trawy na
cmentarZU, przy koście|e, drobne prace
na rZeCZ oaraf i i  -  wsoomina Stanisła-
wowski.

Wszystko zmieniło się po wrześniu
1939, gdy wybuchta || Wojna Światowa'

W LUDZ|WSTAP|Ł D|ABEŁ
_ Ukra ińcy  zamieszku jqcy  zachod_

niq Ukrainę, Stanę|i po stronie Hit|era.
Niewie|e Po|aków zdaje sobie Sprawę,
w jakim tragicznym potozeniu zna|eŹ|i
s ię nasi rodacy zamieszkujqcy Lwów,
Wołyń i Podo|e. Z jednej strony Niemcy,
z drugiej Ukraińcy' )eszcze do niedawna
sqsiedzi, gdy przy w dzia I i faszystowskie
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mUndUry, StaI iSię naszymiWrogami. I byl i
po stokroć gorsi od Niemców, którzy nie_
rzadko widzqc, z jakim zaangazowaniem
U kraińcy orga nizowaI i pacyfi kacje, łapan_
ki, rozstrze|ania, musie|i powstrzymywać
ich. Do tego doszl i  banderowcy z OUN,
którzy sympatyzowaIiz Niemcami i  z za-
ciekłościq zwa|cza|i  Po|skq i  Sowieckq
partyZantkę'

Prawdziwy koszmar zaczqł się jed na k
dopiero po 1942 r., gdy Ukraińcy na wła_
snq rękę rozpoczę|i rzeźPo|akow.

,, .Jeden zabity Polak, to jeden metr
więcej ukraińskiej ziemi,, - tak brzmiało
hasło do zabijania naszych południowo
_ wschodnich rodaków

_ DziadekwspominaŁ Żegdy pojawi_
ły się informacje, jakie rzezie UPO_wcy
i OUN_owcy urzqdza|i po wsiach. Po|acy,
Rosjanie i Zydzi pospiesznie zaczę|i się pa-
kować i wyjeŻdŻaĆz miasta. Jednak drogi
były juŻobstawione przez Ukraińców. Nie
było szansy na ucieczkę' Gdy banderow-
cy wkroczy|i do miasta, zaczęła się rzeź.
Dziadek ocaIał przypadkiem, ale zamor_
dowa|| jego pierwszq Zonę i  dzieci .  Był
grabarzem, a tamci potrzebowaIi kogoś,
do zakopywania zwłok' Nie chcie| i  bru_
dzić sobie rqk,,Lachskim ścierwem,,. Poza
tym siostra dziadka wyszła wcześniej za
mqŻ, za Ukraińca aktywnie dziatajqcego
w UPA.

NASTAŁA RZEŹ

Ćwiartowanie piłq do drewna, prze_
kłuwanie widłami, poprzedzone wy_

łupywan iem oczu,  obc inan iem uszu ,
nosa, Warg, języka, wybijaniem zębów
itamaniem szczęki,  nabijanie dzieci  na
sztachety, miazdzenie głów w ściskach
śrubowych, obrzynanie głowy sierpem,
wyłamywanie zeber po ko|ei, obcinan|e
sierpem kobietom piersi, a męŻczyznom
genital ia, rozcinanie brzucha i  wywle-
kanie jeI i t  na ZeWnatrZ, rozcinanie c ię_
Zarnym kobietom brzucha i  wkładanie
w to miejsce i zaszywanie pottuczonego

Ksiqdz Tadeusz Isakowicz-ZaIeski:
PolakÓw mordowano celowo W sDosób

o krutny, m aj qcy b ud zi ć p rze raże n i e.
Ludzi rqba no to pora m i, przywiqzywo -

no drutem kolczastym do drzew
przybijano do chałup. CięŻornym kobie-

tom - Wyrzynano dzieciz brzuchów.

szkła, Żywych kotów, w|ewanie kipiqcej
wody, wyrywanie zyt od pachwin do
Stóp, Wieszanie of iar za wnętrzności,
to jedynie niel icznych i  nie najbardziej
okrutne tortur '  jakie Ukraińcy zadawaIi
Po|akom. Szczegó|nie Iubi| i  pastwić s|ę
nad dziećmi, które zywcem krojono na
p|asterki nozem, Wyrywano im kości ze
StaWóW, ukrzyzowywano na drzwiach
Iub rozgrzanym p|ecu kaflowym. 7akaŻ-
dq nowq, wymyś|nq torturę, zwyrodnia|_
cy by|i nagradzani przez swoich wodzów.

_ Dziadek był niejednokrotnie bity,
ponizany, traktowano go jak niewolni-
ka, ,,Lacha zabawkę,,, stuzqcego tyIko

do zakopywania zwłok. Ciqgnięto go na
sZnUrZe za koniem do wiosek, w których
wymordowano Po|aków, aby ich zako_
pywał. Dziadek wspominał, ze niejed_
nokrotnie zmuszany byt do grzebania na
wpółzywych Iudzi.  Innym razem zbierat
poobcinane nogi, ręce, rozłupane wpół
siekierq głowy i  wrzucał do wspó|nego
grobu. Wiele polskich wiosek, zostato
doszczętnie zrówna nych z ziemi4.

KoSZMAR D0 KoŃcA ZYC|A
Pan Marcin został cudem uwo|niony

z rqk Ukraińców, podczas SZIUrmU party-
ZantóW na oddziały UPA. Na wpołŻywy,
pokaIeczony, trafił do szpitaIa. Przepro_
wadziłsię na ziemie odzyskane, niedaIeko
Wrocławia, gdzie załoŻył rodzi nę.

_ Dziadek do śmierci  panicznie bał się
Ukraińców' Na stowo,,Ukrainiec,' wpadał
w panikę, zamykał się w sobie, czasami
na wie|e dni.  Wtasnoręcznie pochował
prawie WSZyStkich, straszI iwie zadrę_
czonych swoich przy)acioł, PoIaków, Ro_
sjan, Zydów oraz Żonę i dzieci' Mawiat,
Że zawód grabarza jest powotaniem.
W czasie pokoju, wspierał pogrqZone
w załobie rodziny, odprowadzał ich b|i_
skich na cmentarz. Gdy przyszła wojna,
wypełniał swój obowiqzek da|ej' Będqc
niemym świadkiem niemajqcego sobie
równego w historii świata zwyrodnienia,
w którym z rqk dawnych ,,sqsiadów'] zgi_
nęło nie mniej niz 300 tys. Po|aków.
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Ze strony Wołyń 1943

,,Podczas ciqgnqcych się od 1942 do
1944 roku napadów, nasiIonych w Iecie
1943 roku, wymordowano około 100
tysięcy Po|aków oraz kilka tysięcy Ukra_
ińców.

Akcja zainicjowana była przez dzia_
taczy OUN-B (banderowcy) i wykony-
wana przede wszystkim przez formacje
UPA, wspomagane przez chtopów. Duzq
ro|e w podzeganiu do zbrodni odegrał
k|er grekokatoIicki '  Księża grekokatoIi_
cy, kIorzy odmawia|i nawoływania do
zbrodni by|i takŻe mordowani. Najwię-
cej mordów, dokonanych w |ecie 1943
roku, odbywato się w niedzie|e. Ukraińcy
wykorzystywaIi fakt, ze Iudność po|ska
gromadzita się podczas mszy W kościo-
łach, więc często kościoły były otacza-
ne, a wierni przed śmierciq częstokroć
by|i torturowani w okrutny sposób. 11
Iipca 1943 miał miejsce skoordynowany
atak na dziesiqtki poIskich miejscowości,
w całym zaś |ipcu na co najmniej 530
po|skich ws| i osad. Pod hastem ,,Śmierć
Lachom,, zginęto wówczas kiIkanaście
tysięcy Po|aków. Bardzo trudno dziś
okreś|ić dokładnie I iczbę pomordowa-
nych Po|aków. Jest to często wynikiem
faktu, ze niektóre miejscowości Zostaty
zrównane z ziemi4, a ich mieszkańcy
wymordowani do ostatniego cztowie-
ka. Ostrozne szacunki poparte mate-
riałem dowodowym, w postaci re|acji

tych, którzy przeiy|i, pozwa|ajq okreś|ić
straty po|skie na Wołyniu na ok. 60 tys.
pomordowanych.

w 1944 bandy UPA przeniosty cię-
zar swych działan na Ziemię Lwowskq
i Podo|e, |iczniej niz Wołyń zamieszkate
przez Polaków.

Straty w Małopo|sce Wschodniej
(województwa: Iwowskie, tarnopoIskie
i stanisławowskie) sq trudne do oszaco-
wania ze wzg|ędu na brak moz|iwości
zinwentaryzowania tych zbrodni. Sq to
liczby wielokrotnie wyzsze, co pozwa-
Ia okreś|ić ogó|nq | iczbę poIskich of iar
nacjonaIistów ukraińskich na Wotyniu
i w Matopolsce Wschodniej na ok. 200
tys. osób. Do historii przeszła samoobro-
na w Przebrazu, w którym schroniło się
ok. 20 tysięcy Polaków.

W 1944 walki  z nacjonal istami ukra-
ińskimi prowadzita takŻe 27 Wołyńska
Dywizja Armii  Krajowej. Po zajęciu
tych terenów przez zwycięskie wojska
sowieckie, Po|acy zaczę|i  wstępować,
za zgodq miejscowych komend AK, do
tworzonych przez władze sowieckie
|Striebitie|nych BataIionów, które w du-
zym stopniu przyczyniły się do urato_
wania zycia i  mienia tysięcy oca|ałych
Z pogromu Po|aków.

Nac jonaI iśc i  ukra ińscy  mordowaI i
także Ukraińców i Czechów nieprzy_
chy|nych UPA, pomagajqcym Polakom
bqdź wspótpracujqcych z ZSRR w roku
1941. Sq oni obecnie często traktowani
przez propagandę, jako ofiary po|skiej
akcji odwetowej. Duzo ofiar byto tez
wśród osób z małzeństw mieszanych.
Mordowano przede wszystkim dzieci
i jednego z matzonków. Często zmu-
Szano np.  męza Ukra ińca  do zab ic ia
własnych dzieci izony, odmowa karana
była śmierciq.

Polacy przeprowadzal i akcje odweto-
we, Iecz |ch zasięg iska|a byty nieporów_
nywaIne. Większość Po|aków z Wołynia
walczyła bowiem na róznych frontach
i na miejscu pozostaIi gtównie starcy,
kobiety i dzieci.

, ' ?
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KARTA PROFESJONALISTY
kierunek na wiedzę i doświadczenie

Przy Komisji Europejskiejdziata grupa robocza, pracujqca nad
zasadami wprowadzenia i funkcjonowania w Unii Europejskiej
Karty ProfesjonaIisty (EKP), bazujqcej na zapisach Dyrektywy
2005/36 o wzajemnym uznawaniu kwalifikacji zawodowych.

Cztonkiem tejgrupy jest m.in. CEPI - Europejska Rada Za-
wodów Rynku Nieruchomości, która zakłada m.in' ,  ze karta
profesjona listy:
. będzie narzędziem identyfikacyjnym, potwierdza)qcym

dobre przygotowanie zawodowe, oparte na odpowiednim
poziomie edukacj i ,  doświadczeniu zawodowym i statym
rozwoju zawodowym,

. będzie wydawana przez kompetentny organ organizacj i
zawodowych.

Po|skie Stowa rzyszen ie Pog rzebowe, będqc orga n izacjq no_
wocześnie zarzqdzanq, pragnQcq spełniać wysokie standardy
europejskie, StojQc na straiy profesjonaIizmu, posiadania spe_
cjaIistycznej wiedzy i umIejętności w zakresie zarzqdzania nie_
ruchomościa m i cmentarnym i, opracowato i z d niem 1.01.201 4
roku, jako pierwsze wprowadzito;

CentraIny Rejestr Zarzqdcow I Administratorów Nierucho-
mości Cmentarnych pod nazwq KARTA PROFESJONAL|STY

Chcemy aby KARTA PROFES.JONAL|STY była tym, czym do
tej pory byta Licencja Zarzqdcy Nieruchomości gwarancjq
rzeteI ności i profesjonaI izm u jej posiadacza.

5 2 Uchwały Po|skiego Stowarzyszenia Pogrzebowego z dnia
12.1).2013 r w spraw|e powotania CentraInego rejestru mówi:

Centralny Rejestr KARTY PROFESJ0NALISTY w zakresie za-
r z4dzania n ieruchom ościa m i cmenta rnym i p rowadzony jest
przez Polskie Stowarzyszenie Pogrzebowe, i publikowany na
stronie internetowej Stowarzyszenia pod adresem www.pol-
skiestowa rzyszeniepogrzebowe.pI w za kładce KARTA PR0FE_
S]0NAL|STY w układzie a|fabetycznym (Nazwisko i  imię, imię
ojca, nr KARTY PROFESJ0NALISTY data wpisu, adres zamiesz-
kania _ miejscowość, uIica, województwo)

Wpis do Centralnego Rejestru KARTA PROFESJINALISTY jest
uza Iezniony od spełn ienia wymogów forma I no_praw ny ch, za_
wartych w 5 4, po spełnieniu których wystawia się zaświadcze_
nie wedtug wzoru zawartego w 5 5.

lnformacje zbranzy

,,Kto nie idzie do przodu, ten się cofa',, _.Johann WoIfgang
von Goethe

Ta oto, maksyma przyświecała mam tworzqc 5 10

,,Zarzqdca nieruchomości cmentarnych zobowiqzany jest do
doskona|enia swoich kwaIifikacji zawodowych , poprzez udział
w seminariach, szkoleniach lub kursach specjal istycznych".

Do dnia 10.04.2014 r. wydano 28 Kart Profesjonalisty

Zapraszamy do udz|ału i występowania o przyznanie KARTY
PROFES.JONALISTY

Krzysztof Wolicki
PrezesZarz4du

Polskiego Stowarzyszenia Pogrzebowego

Zar ząd Po I skiego Stowa rzyszen ia Pog rzeboweg o

Uchwata Nr 1/2013 zdnia 12.12.20'13 r

W zwiqzku z wejściem w zycie Ustawy deregu|acyjnej
i  I ikwidacjq z dniem 31 grudnia 2013 roku uprawnień Licen_
cjonowa nego Zar zqdcy N ieruchomości, PoI skie Stowa rzysze_
nie Pogrzebowe stojQc na Strazy profesjonaIizmu, posiadania
specjaIistycznej wiedzy i umiejętności w zakresie zarz4dzania
nieruchomościami cmentarnymi wprowadza z dniem 1 stycznia
2014 roku, CentraIny rejestr zarzqdców i administratorów nieru_
chomości cmentarnych pod nazwq; KARTA PROFESJ0NAL|STY'

s i
Zarz4dca, posiadacz KARTY PROFES.J0NAL|STY w zakresie

zarz4dzania nieruchomościami cmentarnymi zobowiqzany jest
przestrzegać STANDARDÓW ZAWODOWYCH (Załqcznik nr 1)

52
Centralny Rejestr KARTY PROFESJONALISTY w zakresie

zarz4dzania nieruchomościami cmentarnymi prowadzony
jest przez Polskie Stowarzyszenie Pogrzebowe, i  publ iko-
wany na stronie internetowej Stowarzyszenia pod adresem
www. poIskiestowa rZySZeniepog rzebowe. pI w za kładce KARTA
PROFESJ0NAL|STY w układzie a|fabetycznym (Nazwisko i imię,
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imię ojca, nr KARTY PROFESJONAL|STY data wpisu, adres za_
mieszkania (miejscowość, uIica), województwo

53

W centraInym rejestrze wpisuje się następujqce dane doty_
czqce osób, którym nadano KARTĘ PR0FESJONAL|STY:

1. nUmer ko|ejny wpisu - będqcy jednocześnie nUmerem
KARTY PROFESJONALISTY - w zakresie zarzadzania
nieruchomościami cmentarnymi;

2. datę wpisu;

3. |mię | nazwisko;

4. imiona rodziców;

5 '  adres  zamieszkan ia ;  (mie jscowość z  kodem,  uI i ca ,
nr domu i mieszkania, woiewództwo)

6. wykształcenie;

7. numer ewidencyjny PESEL;

8. numer dokumentu tozsamości obywate|a państwa
członkowskiego Unii Europejskiej;

s4
K A RT Ę P R0 F E S j 0 N A L I ST Y w za k re sie zar z4dzania n i e ru c h o _

mościami cmentarnymi nadaje się osobie fizycznej, która złoŻyła
Wniosek (7ałqcznik nr 6) oraz;

1. Posiada pełnq zdoIność do czynności prawnych

2. Nie była karana Za przestępstwo przeciwko mieniu, do_
ku m ento m, Za przestępstwo g ospoda r cze, za f ałszow a_
nie znaków urzędowych, za składanie fałszywych zeznan
or aZ za prze5tępStWa SKa r0owe

? (no}niJ: iarlan z wymogów zawartych w 5 6- '  - r -  

s 5

Po dokonaniu wpisu do Centralnego Rejestru KARTY PROFE-
SJ0NAL|sTY Wystawiane sq zaświadczenia. (Załqcznik nr 2 i 3)

56

Wpis do Centralnego Rejestru KARTY PROFESI0NALISTY
na5tępuJe;

1. dIa osób które w dniu 31.12'2013 r. posiadaty Licencję
Zar z4dcy N ieruch o mości na podstawie ZAŚW lADcZ E N I A
o nadaniu nUmeru Licencj i  Zarz4dcy Nieruchomości,

2. d|a osób z co najmniej pięcio|etnim dośw|adczeniem
w zakresie zarzqdzania Iub administrowania cmentarzem
na podstaw|e przedstaw|onego zaświadczenia poświad_
czajqcego w/w okres,

3. d|a osób które ukończyły studia wyŻsze, których program
uwzg|ędnia co najmniej minimaIne wymogi programo_
we dIa studiów podyp|omowych w zakresiezarz4dzania
nieruchomoŚciami,

lnformacje zbranzy

4. d|a pozostałych osób, na podstawie zaświadczenia
o ukończeniu szko|enia na KARTĘ PROFESJONAL|STY
w za kresie za r z4dzania n ieruchom ościa m i cmenta rnym |.

5 7

)sobafizyczna wpisana do Centralnego Rejestru KARTY
PR0FESJ0NAL|STY posłu g uje się tytutem,,Certyfi kowa ny Za_
rzqdca nieruchomościami cmentarnymi',.

SB

Polskie Stowarzyszenie Pogrzebowe prowadzi kursy spe-
cjaIistyczne ce|em nabycia niezbędnej wiedzy i umiejętności
pozwa|ajqcej na uzyskanie KARTY PROFES'JONAL|STY w zakresie
zarz4dzania nieruchomościami cmentarnymi według pro9ramu
(ZałĄcznlknr 4)

s9
Wyd a n i e K A RT Y P R0 F E SJ 0 N A L | STY w za k re sie zar z4dzani a

nieruchomościami cmentarnymijest płatne w wysokości 100 zł.
s10

Zarz4dca nieruchomości cmentarnych zobowiqzany jest do
doskonalenia swoich kwalifi kacji zawodowych, poprzez udziat
w seminariach, szkoleniach lub kursach specjal istycznych.

]. Sem|narium nie moze trwać krócej niŻ 4 godziny

2. Szkolenie nie moze trwać krócej niż B godzin edukacyj_
nych

3. Kurs specjalistyczny nie moze trwać krócej niz 16 godzin
edukacyjnych

4. Uczestniczyć w szkoleniach doskona|qcych kwaIifikacje
zawodowe, łqcznie co najmniej 16 godzin edukacyjnych
rocznre.

5. Potw|erdzeniem udział w seminariach, szko|eniach lub
kursach specjaIistycznych jest zaświadczenie (wystawio_
ne według Wzoru. Zał4czn|knr 5)

s 11

Wykreś|enie z CentraInego Rejestru KARTY PR0FESJ0NAL|_
STY następuje w przypadku:

'1. 
zgonu osoby wpisanej do rejestru,

2. utraty zdolności do czynności prawnych,

3. skazania Za przestępstwa, o których mowa W s 4 pkt. 2,

4' sqdowego zakazu prowadzenia działaIności gospodar_
czej w zakresie zarzqdzania nieruchomościami cmentar_
nyml.

5. razqcego nieprzestrzegania standardów zawartych w za_
tqczniku nr 1'

s12
Uchwała wchodzi w zycie z dniem 1 stycznia 2014 r.

Memento Numer 2/ 2Ol4 Dwumiesięcznik FuneraIny 33



Komentarz okiem fachowca

a odliczenie
od karawanu

W rozporządzeniu ministra finansów z dn.27 marca 201Ą pojawia się zapis dotyczący definicji pojazdu po-
grzebowego i bankowego, co przektada się na moż|iwość od|iczenia podatku VAT ty|ko w przypadku pojazdu
spetniajqcego okreś|one warunki. W przeciwnym razie, czy|ijeśli auto swoją konstrukcją, czy Wyposażeniem,
uchybia obostrzeniu, automatycznie przestaje być karawanem, czy bankowozem. I nie ma wtedy moż|iwości
ubiegania się o zwrot podatku. Jednym z podpunktów, które zaniepokoiły zarząd Po|skiego Stowarzyszenia Po-
grzebowego, jest warunek ,,posiadania jednego rzędu siedzeń w pojeździe i dopuszczaInej wagi powyżej trzech
ton,,. Niestety, dokument nie precyzuje, czy wymóg ten dotyczy jedynie bankowozów, czy równiez pojazdów
pogrzebowych. Tym bardziej, że karawany są budowane w wersji dwu, trzy, Cztero i pięcioosobowej, których
jest najwięcej, jako że obsługa pogrzebu |lczy zazwyczaj cztery osoby do niesienia trumny ijednq niosqcą krzyż.
W związku z tą niejasnościq, prezes Polskiego stowarzyszenia Pogrzebowego, skierował do ministra finansów
pismo z prośba o wydanie opinii wiqżqcej.

W dniu B kwietnia 2014 r. Polskie Stowarzyszenle Pogrze-
bowe nie godzqc się z jakze krzywdz4cymi firmy pogrzebowe
przepisami Rozporzqdzenia Ministra Finansów z dnia 27 marca
2014 r, w sprawie pojazdów samochodowych uznawanych
za wykorzystywane wytqcznie do działaIności gospodarczej
podatnika (Dz. U z dnia 28 marca 2014 r poz. 407) skierowało
pismo do Ministra Finansów z prośbq o wyjaśnienie czy zapis
dotyczqcy ,'jednego rzędu siedzeń', odnosi się do tyIko do ban_
kowozów.

Gdyby jednak okazało się iż, my|imy się co do interpretacji,
poprosiIiśmy o wydan|e opinii wiqżqcej ze samochody specjaIne
pogrzebowe, posiadajqcejwięcej niż jeden rzqd siedzeń zostaty
objęte zwo| nieniem z prowadzenia ewidencji przebiegu i mozna
od|iczaĆ 100o/o VAT.

W piśmie stwierdzitem ze samochód pogrzebowy potocznIe
zw any,, Ka rawa nem,, posiadajqcy więcej niŹ jeden rzqd siedzeń
jest specja I nym pojazdem sa m ochod ow y m pr zeznaczonym

ty|ko i wyłqcznie do funkcji do jakiej zostata zaprojektowany
i wykonany, a mianowicie ty|ko iwyłqcznie do przewozuzwłok
i szczqtków Iudzkich. Nie wyobrazam sobie ze, mógtby być |na-
cze) wykorzystywa ny.

Petny  teks t  p i sma sk ie rowanego do Min i s te rs twa
F inansów zna jdu je  s ię  takze  na s t ron ie  in ternetowej
www. polskiestowa ryszeniepog rzebowe. pl

Moze to pismo otworzy oczy osobom decyzyjnym w Mini-
Sterstwie Finansów i przy koIejnych pomysłach wprowadzania
zmian najpierw skontaktujq s ię z fachowcami w dziedzinie
br anŻy funera I nej jakim i niewqtpIiwie sq człon kowie PoIskiego
Stowarzyszenia Pog rzebowego.

Krzysztof Wolicki
Przezes Zarzadu PSP
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Warszawa. 2014.04.08

20|ą -0ł- 0 E

Minister Finansów
Mateusz Szczurek
Ministerstwo Finansów
ul. Świętokrzyska 12
00-916 Warszawa

L.Dz.I9l2Ot4

lstnlele od 1998 r.

MINISTERs i'Wtl r.thlaNsÓlv
DI t l I ło  P0 | )A \ ,VcZE

-Jf ene u ?,/ ?o-ź,
/

W Rozporządzeniu Ministra Finansów z dnia 27 marca 2014 r. w sprawie
pojazdow samochodowych uznawanych za wykorzystywane wyĘcznie do
działa|ności gospodarczej podatnika (Dz. U. z dnia 28 marca 2014 r poz.407)
w s 2 - czvtamv _ Za pojazdy samochodowe inne niż okreś|one a art. 86a ust 9
ustawy (Dz. U. z 2011 r. Nr 177, poz. 1054' z póżn. zm) uznawane za
wykorzystywane wyłącznie do działa|ności gospodarczej podatnika uznaje się
pojazdy samochodowe będące pojazdami specja lnymi o pzeznaczeniu :

'l) pogrzebowy
2) bankowóz_wyłącznie typu A i B

. jeżeli mają jeden ząd siedzeń a|bo ich dopuszcza|na masa całkowita jest
większa niż 3 tony,

$ 3 Pojazdy samochodowe, o których mowa w $ 2, powinny spełniać wymogi
okreŚ|one:

1) wS4 ust.,t i2rozponądzenia MinistraZdrowia zdnia 27grudnia 2007 rw
sprawie wydawania pozwo|eń i zaświadczeń na pzewóz zwłok i szczątków
ludzkich (Dz. U. Nr 249' poz. 1866) w przypadku pojazdów, o których mowa w
$2pk t1 .

Po|skie Stowazyszenie Pogzebowe zrzesza1ąe' zarówno prywatne jak i
komuna|ne firmy pogzebowe, po przeana|izowaniu zapisów rozpoządzenia uważa
iŻ, zapis dotyczący ,jednego rzędu siedzeń'' nie odnosi się do samochodów
posiadających wpis w dowodzie Ęestracyjnym - specja|ny pogrzebowy. Przez
ostrożnośÓ, gdyby okazało się, iż n1y|imy się co do interpretacji, prosimy o wydanie
opinii wiążącej że samochody specja|ne pogrzebowe, posiadającej więcej niz jeden
rzqd siedzeń zostały objęte zwolnieniem z prowadzenia ewidencji przebiegu

członek narodowy
światowej organizacli pogzeboweJ

/aRn

FIAT Mi,A IFTA- _ .Ę J ' f - - -
rh ud.r.tfudh{.doFrti lr6

Polskie Stowarzyszenie Pogrzebowe
ul. Etiudy Rewolucyjnej 48,02-543 Warszawa telfax.22 834-84-60

e-mail: biuro@stowarzvszeniefuneralne.ol

konto: PKO BP Oddz. 10/Warszawa 39 1020 1013 0000 0502 0125 2386
NtP 118-142-98-58 KRS 0000153556
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czlonek narodowv
swiatowel organizacji pogrzebowei
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Uzasadnienie

Samochód specjalny pogrzebowy potocznie zwany ,,Karawanem'' już w swych
założeniach konstrukcyjnych jest przeznaczonv ty|ko i wyłącznie do specja|istycznej
działa|ności gospodarczejjakim są niewątp|iwie usługi pogrzebowe i to bez względu
na to czy będzie miała jeden, dwa czy trzy 'zędy siedzeń. Tego rodzaju samochodu
nie da się wykorzystaó do innych zadań jak Ę|ko związane z usługami
pogrzebowymi.

Pojazdy te spełniają rygorystyczne Wymagania co do ich konstrukcji i
postępowania zawańe w rozporządzeniu Ministra Zdrowia z dnia 27 grudnia 2007 r.
w sprawie wydawania pozwo|eń i zaświadczeń na przewÓz zwłok i szczątków
ludzkich (Dz. U. 2007 nr 249 poz. 1866)

$4.l.Środek transpońu drogowego przeznaczony do przewozu zwłok i szczątków
Iudzkich powinien spełniać następujące wymagania techniczne i sanitarne:

1) być trwa|e oznakowany w sposób wskazujący na jego przeznaczenie;
2) posiadać kabinę kierowcy odizo|owaną od części przeznaczonej na

umieszczenie zwłok a|bo szczątków |udzkich;
3) posiadaó zabezpiec.zenie przed przesuwaniem się trumny |ub pojemnika na

zwłoki albo szczątki |udzkie podczas przewozu;
4) posiadaÓ podłogę w części przeznaczonej na umieszczenie trumny |ub

pojemnika na zwłoki a|bo szczątki |udzkie wykonywaną z materiałÓw łatwo
zmywa|nych i odpornych na działanie środków dezynfekujących;

5) posiadać wydzie|one miejsce na przechowywanie środków dezynfekcyjnych,
sp zętu myjąco-czys zczącego oraz jed norazowych rękawic och ro n nych.

2. Nie dopuszcza się montażu miejsc siedzących w części przeznaczonĄna
umieszczenie zwłok a|bo szczątków ludzkich.

Nie ma w rozporządzeniu mowy o i|ościfote|iczy rzędów siedzeń. Jak wszystkim
wiadomo samochody specja|ne pogzebowe ,,Karawany'' są Ęestrowane jako dwu,
trzy, cńero czy pięcioosobowe. Pogrzeby są wykonywane przez obsługę firmy
pogrzebowej sktadającej się z dwÓch, cŹerech |ub pięciu osób' Najczęściejw Po|sce
pogrzeby obsługa składa się z cŹerech |ub pięciu osób.

Ponadto jak czytamy da|ej w rozporządzeniu MZ
$ 4.3. Po każdorazowym przewiezieniu zwłok a|bo szczątków |udzkich przeprowadza

się dezynfekcję środka transpońu W części przeznaczonej na ich
umreszczenre.

4. Do dezynfekcji stosuje się preparaty o działaniu bakteriobójczym,
wi rusobój czym i g rzybob 61czl1t11

5. Zabrania się zewnętrznego mycia środka transpońu drogowego
przeznaczonego do przewozu zwłok iszczątków |udzkich w miejscach
p rzypad kowych i prowizo ry czne zorg a n izowa nych myj n iach

Nadto jak mowi

Polskie Stowarzyszenie Pogrzebowe
ul. Etiudy Rewolucyjnej 48,02-643 Warszawa tellfax.f2 834-84-60
www.oolskiestowarzvszenieDoqrzebowe.pl e-mail: biuro@stowarzvszeniefuneralne.ol

konto: PKO BP Oddz. 10/Warszawa 39 1020 1013 0000 0502 0125 2386
NrP 118-142-98-58 KRS 0000163ss6
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Pkt 6. Środek transpońu drogowego powinien byÓ zaĘestrowany jako pojazd
specjalny zgodnie z przepisami o ruchu drogowym.

Ustawa z dnia 20 czerwca 1997 r. - Prawo o ruchu drogowym (Dz.U. 1997 nr 98 poz.
602)
An.2. Użyte w ustawie określenia oznaczają:
36) pojazd specja|ny - pojazd samochodowy |ub p|zyczepę pzeznaczone do

wykonywania specja|nej funkcji, która powoduje konieczność dostosowania
nadwozia |ub posiadania specjalnego Wyposażenia; w pojeŹdzie tym mogą być
przewożone osoby i rzecry aliązane z wykonywaniem tej funkcji;

Niewątp|iwie pojazd specja|ny ,,Karawan'' posiadający więcej niż ieden ząd siedzeń
jest specja|nym pojazdem samochodowym pŻeznaczonym ty|ko i wyłącznie do
funkcji do jakiej zostata zaprojektowany i wykonany, a mianowicie tylko i wyłącznie
do przewozu zwłok i szczątków |udzkich. Nie wyobrażam sobie że' mÓgłby być
i naczej wykorzystywany.

Szanowny Panie Ministze!

Po|skie Stowarzyszenie Pogzebowe stojące na straży przestrzegania prawa
prosi o potwierdzenie słuszności naszego rozumienia tematu.

Prezes Zarządu
Polskiego

Krzysztof Wolicki

członek narodowy
Światowei organizacii pog]zebowei

FIATMIT"TA
l L r r f f r M J h l t . ! t 6

Polskie Stowarzyszenie Pogrzebowe
ul. Etiudy Rewolucyjnej 48,02-643 Warszawa tel/fax. 22 834-84-60
www.Dolskiestowarzvszeniepogrzebowe.ol e-mail: biuro@stowanvszeniefuneralne.pl

konto: PKO BP Oddz. lo/Warszawa 39 1020 1013 0000 0502 0125 2386
NrP 118-142-98-58 KRS 0000153556
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ULlUJĄ
Cmentarz żydowski w 0|kuszu został ogrodzony poIicyjnymi taśmami' na miejscu pracujq specjaIiści.

Dzisiaj w tym miejscu, podobnie jak przed ki|koma dniami zna|eziono fragmenty tudzkich kości.
Sprwę wyjaśnia już prokuratura.

cmentarz przekopaIi robotnicy ukła-
dajqcy wodociqg. Prace były prowadzo-
ne zgodnie z projektem i pozwoleniem
na budowę. Na razie nie wiadomo, kto
zgodzit się na prace ziemne przez sIary,
zydowskicmentarZ. W miniony piqtek na
poIecenie urzędu miasta zabezpieczono
wszystkie Iudzkie kości, które odkopano
podczas robót. O sprawie powiadomiono
już Gminę Wyznaniowq z Katowic, która
opiekuje się oIkuskim kirkutem.

Rozkopane Iudzkie szczqtki Zauwa-
zył mieszkaniec 0|kusza, który poprosił
straz miejskQ o interwencję. Jak podaje
Przeg|qd OIkuski straŻnicy zgłosiIi sprawę
do Urzędu Miasta w O|kuszu. Na miejscu
pracuje proku rator prokuratury rejonowej
w O|kuszu oraz biegły medycyny sqdo-
wej. Teren jest ogrodzony, prowadzone
sq og|ędziny.

,,Jaka kwalifikacja prawna brana jest
pod uwagę? Zniewazenie miejsca po_
chówku bqdŹ przekroczenie uprawnień,'
_ mówił Marcin Dzięciot rzecznik oIkuskiej
policji w rozmowie z reporterem Radia
Kraków Markiem Męde|q.

Zgodę na przebieg rur wydał urzqd
miasta. lnwestorem byty olkuskie wo-
dociqgi. Pozwo|enie na budowę ki|ka |at
temu wydałstarosta o|kuski. Niktz urzęd-

ników nie zau w aŻył, ie prace prowadzone
sa na cmentarzu, mimo, ze zabytkowy
kirkut widnieje na wszystkich mapach.

,,Trudno zrozumieĆ to, co się sta-
ło. Faktem jest, ze projektant uzyskał
wszystkie uzgodnienia i pozwolenie na
budowę. Na końcu jest jednak wyko-
nawca, który wchodzi w teren. Musiał
widzieć, gdzie operowat sprzętem.,,
- mówi Dariusz Rzepka, burmistrz O|ku-
sza.

W czwartek w 0|kuszu majq pojawić
się rabini z Gminy Wyznaniowej z Ka-
towic. Zdecydujq oni )ak zabezpieczyĆ
zdewastowany kirkut.

W 0|kuszu istniejQ dwie zydowskie
nekropolie. Stary cmentarz zydowski
powstał najprawdopodobniej po,l5B4
roku na Przedmieściu Sławkowskim,
przy obecnej ul. Kolorowej. Kirkut zo-

stat powaznie zdewastowany w czasie
|| wojny światowej. Macewy Wmuro-
wano w parkan i dziedziniec dawnego
Liceum Ogó|noksztatcqcego w OIkuszu.
Częścz nich wykorzystano do budowy
zbiornika przeciwpozarowego. Do dzisiaj
zachowaty się jedynie pojedyncze płyty
na9roDne.

W 1984 roku podczas prac badaw-
czych zinwentaryzowano kiIkadziesiqt
nagrobków. Na poczqtku |at dziewięć-
dziesiqtych odnotowano tu juz tylko
siedem macew. W 2006 roku działacze
jednego z o|kuskich stowarzyszeń prze-
wieŹ|i na ulicę KoIorowq około Irzydzie_
stu koIejnych nagrobków, odna|ezionych
podczas prac budowlanych w Olkuszu.

www.radiokrakow.ol
(Marek Mędela/jg) fot. Marek Mędeto
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FIAT SCUDO KARAWAN POGRZEBOWY
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. ZABUDoWA FIRMY BAUTEX - oD 2 Do 5 MlEJsc slEDzĄcYcH
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MOWIMY O KONKRETACH
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FGA
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suma czynszów |eas ingoWych (bez  WykupU)  89 .32% K l ient  ma moż| iWośc przesun ięc ia  Spłaty  jedne j  ra ty  |eas ingowej  W roku na kon iec  okresu eas  ngowan ia  bez  ponoszenIa
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